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Departament drogowy Wydziału 
krajowego.

I. Chcąc dać obraz czynności, jaką rozwija 
naczelna władza dla spraw komunikacyjnych w 
kraju, posługujemy się materia1 im, przygotowa
nym do sprawozdania , które Wydział krajowy 
ułożył na zbHżającą się sesję sejnową.

Zaczyna się ono od wyliczenia uchwał, które 
otrzymały sankcję cesarską. Są to uenwały, doty
czące poboru myt. Cyfra ich wynosi 20.

Odmówiono zaś sankcji uchwalonemu przez Sejm 
projektów' do ustawy, mocą której miał być zmie
niony §. 5. ustawy krajowtj z dnia 15. kwietnia 
1881 r. Nr. 46. Dz. u. i rozp. kraj. o publ:cznych 
d o j a z d a c h  k o l e j o w y c h ,  dalej uchwale
0 poborze myta drogowego na drodze gminnej 
Kołomyja-Peczeniżyn. Również nie uzyskała sankcji 
ichwa a o odnowienie koncesji dla obszaru dwor
skiego w Piekarach na pobór myta od przewozu 
przez rzekę Wisłę.

Dla całości wsDominamy tylko o znanych już 
z dawniejszego doniesienia zarządzeniach Wydziału 
krajowego w przedmiocie poprawy dróg powiato
wych i gminnych.

Między innemiWydział postanowił ułożyć re 
gulamin drogowy, wydań się mający w porozu
mieniu z c. k. polityczną władzą krajową, celem 
objaśnienia i rozwinięcia niektórych postanowień 
obowiązującej ustawy drogowej, odnoszących się 
do dróg powiatowych i gminnych.

Regulamin ten obejmować będzie następujące 
główne rozdziały :

a) prestacje i fundusze drogowe; b) wsparcie 
z funduszu krajowego; c) zakres działania władz 
autonomicznych ; d) współudział władz rządowych; 
e) środki przymusowe.

Poszczególne postanowienia dążyć będą do 
racjonalnego ..użytkowania zasobów, których do
starcza obowiąznjąca ustawa drogowa, do ułatwień 
w wykonywaniu tej ustawy.

Wydział zarządził również wypracowanie nor- 
maliów technicznych dla dróg powiatowych i 
gminnych, i wstawił do preliminarza budżetu k ra
jowego na 1884 r. wskutek zmniejszenia wydatków 
na budowę dróg krajowych c 4U.0U0 złr. kwotę
140.000 złr., jako odpowiednio zwiększoną dotację 
na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiatowych i 
gminnych, i kwotę 30.000 złr. »ko drugą ratę 
roczną na utworzenie zakładowego funduszu po
życzek bezprocentowych przeznaczonego na pu
bliczne cle drogowe w ciągu 10 łat do sumy
300.000 zł. w. a. uróść mającego.

Równocześnie wydano normę co do prowadze
nia drogowego funduszu pożyczkowego jako fun
duszu samoistnego.

Naczelny nadzór W ydziału krajowego nad bu
dową i ntrzymaniem dróg powiatowych i gminnych 
oraz publicznych dojazdów kolejowych, wykonywa
ny w myśl nowego pre gram u drogowego, zwię
kszył już i zwiększy jeszcze znaczne rozm iary i 
intenzywność dotychczasowych czynności departa
mentu, tak  administracyjnych jak i technicznych 
w tym dziale gospodarstwa drogowego.

Z powodu poruczenia dotyczących czynności 
technicznych asystentowi oddziału technicznego p. 
Łuniewskiemu, wyznaczył temuż Wydział kra
jowy , na czas wykonywania tychże czynności, 
dodatek do płacy w kwocie wynoszącej rocznie 
500 złr.

Nadto zamierzono przyjąć dla tego działu 
prac jednego dyurnistę technicznego za wynagro
dzeniem, wynoszącem rocznie 1000 złr. i wstawio
no odnośną kwotę do projektu budżetu krajowego 
na 1884 r.

Zajmujące są szczegóły sprawozdania co do 
regulacji wód

Na regulację Brnia Starego z dopływami w 
powiec e mieleckim, stosownie do uchwały Sejmu, 
asygnował Wydział na, poczet powyższej subwen
cji dotyczącej spółce wodnej kwotę 2000 z ł , z za
strzeżeniem, że z użycia tego zasiłku przedłoży ona 
należyty rachunek poparty, operatem technicznym
robót w y k o n a n y c h .

Wypłata reszty subwencji nastąpi częściowo 
w miarę potrzeby, p° przełożeniu ze strony Wy
działu spółki, wskazanego już dawniej programu 
zarządzeń, tak pod względem potrz6unych na dal
sze robrty funduszów, jako też co do wykonania 
projektu zamierzonej regulacji w terminie określo
nym statutem spółki wodnej.

Zarazem polecił W ydział krajowy inżyniero
wi biura melioracyjnego p. Jankowskiemu, ażeby 
zbadał i ocenił pod względem technicznym roboty 
regulacyjne, wykonane dotąd przez spółkę wodną
1 udzielił jej, przy tej sposobności, stosownych 
wskazówek co do prowadzenia dalszych robót re 
gulacyjnych.

Komitetowi nstanowionemu dla zawiązania 
spółki wodnej, po lewej stronie drogi Dembicko- 
Tarnobrzeskiej, asygnował Wydział krajowy kwotę 
1500 złr. na koszta z zawiązaniem tej spółki po
łączone z sumy 400' zł., uchwalonej w budżecie 
krajowym na r. 1882.

Operat techniczny, potrzebny do zawiązania 
spółki po lewej stronie drogi Dembicko-Tarnobrze
skiej, przygotowany został przez inżyniera biura 
melioracyjnego p. Jankowskiego, który otrzymał 
polecenie, ażeby na wezwanie przewodniczącego 
komitetu Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa, 
udał się tamże dla wzięcia uĉ z] ~ u *  komisji 
delegowanej przez c. k. starostwo Wielickie w celu 
zawiązania spółki powyżej wymienionej.

Wypłacenie dalszego zasiłku wyznaczonego 
równocześnie przez Sejm w budżecie krąji wym na 
1883 r. dla spółki rzeczonej w kwocie 8000 złr. 
zawisło od spełnienia warunku, wedle ktorego 
spółka ta winna zawiązać się w myśl postanowień 
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 r., przedło
żyć statut Wydziałowi krajowemu do zatwierdze
nia i oznaczyć termin ukończenia robót podług 
uznania Wydziału krajowego.

W sprawie regulacji rzek za spławne dotąd 
nieuznanych, Sejm (jak wiadomo) powziął był 
uchwałę następującą :

„Sejm uznając już dziś w zasadzie potrzebę 
przyczyniania się z funduszu krajowego coroczny
mi zasiłkami do wysokości 33 °/0 do regulacji rzek 
za spławne dotąd nieuznanych, poleca Wydziało
wi krajowemu, aby rokowania z c. k. rządem co 
do kwoty corocznie na ten cel przeznaczyć się 
mającej i w ogóle co do organizacji rładz techni
cznych z zapewnieniem wpływu organów autono
micznych na ocenienie potrzeb, układanie pre
liminarzy oraz na wykonanie robót regulacyjnych, 
przeprowadził, a sprawozdanie o tych rokowaniach 
wraz z odpowiedniemi wnioskami na najbliższej se
sji sejmowej przedłożył*.

Odezwą z dnia 8. listopada 1882, wystosowa
ną do c. k. prezydjum namiestnictwa, rozpoczął 
Wydział krajowy rokowania powyższą uchwałą 
sejmową wskazane upraszając przytem rzeczone 
prezydjum, ażeby raczyło poprzeć jak najrychlej 
stanowcze uregulowanie tej pilnej i ważn ‘j sprawy, 
wedle zasad, które przewodniczyły Wysokiemu 
Sejmowi, gdy uznał potrzebę przyczyniania się z 
funduszu krajowego corocznymi zasiłkami do wy
sokości 33 70 kosztów regulacji rzek za spławne 
dotąd nie uznanych, a które to zasady będące 
niejako warunkami udziału skarbu krajowego w 
regulacji rzek powyżej wymienionych streścić się 
dadzą w trzech następujących punktach poruszo
nych już poprzednio w dotyczących c. k. rządowi 
przedłożonych memorjałach Wydziału krajowego :

„1. C. k. rząd wyjedna na drodze konsty
tucją wskazanej odpowiednią stałą dotację roczną 
ze skarbu państwa, na wykonanie robót regula
cyjnych, na rzekach galicyjskich, nieuznanych do
tąd za spławne.

2. Do kierowania robotami woduemi ustanowi 
c. k. rząd komisję krajową mięszaną, w skład 
której weszliby reprezentanci rządu i Sejmu kra
jowego i do zakresu działania której należałoby 
ocenienie potrzeb, układanie preliminarzy i nadzór 
nad wykonaniem robót regulacyjnych.

3. C. k. rząd zorganizuje w odpowiedni spo
sób tak oddział techniczny obecnie przy c. k. po
litycznej władzy krajowej urzędujący, jako też 
zorganizuje i powiększy służbę inżynierji wodnej 
na prowincji w taki sposób i w takich rozmia
rach, ażeby rychła i skuteczna pomoc techniczna 
organów rządowych zapewnioną być mogłn, w 
każdej okolicy kraju, w której bądź też z inicja
tywy władz autonomicznych lub osób prywatnych 
przedsiębrane być mogą robot*- regulacyjne na 
rzekach i wodach niespławnych*.

W odpowiedzi na wzmiankowaną odezwę Wy
działu krajowego i późniejsze oznajmiło c. k. pre
zydjum namiestnictwa duia 31. marca |b r„  wyż 
przytoczoną że uchwałą Sejmu z dnia 6. paździer
nika 1882 r. w sprawie regulacji rzek za spławne 
dotąd nieuznanych przedłożono c. k. ministerstwu 
spraw wewnętrznych relacją z dnia 13. stycznia 
br. z należy tern poparciem i prośbą o upoważnię 
nie do rozpoczęcia odnośnych rokowań z Wydzia
łem krajowym, i że s k o r o  t y l k o  p r z y c h y l n a  
o d p o w i e d ź  od władzy decydującej n a d e j d z i e ,  
dalsze kroki bezzwłocznie przedsięwzięte zostaną.

Zarazem oznajmiło prezydjum namiestnictwa, 
że gdy w sprawie tej chodzi przedewszystkiem
0 ustalenie podstawy określającej udziały konku
rencyjne w myśl powołanej uchwały sejmowej, a 
żądania wyrażone w odezwie Wydziału krajowego 
z dnia 8. listopada 1882 r. wchodzą już w za
kres praktycznego zastosowania zasady dopiero 
uznać się mającej, przeto decyzja w tej mierze 
przed decyzją ministerstwa spraw wewnętrznych 
byłaby p r z e d w c z e s n ą  niestety.

Wobec tego stanu rzeczy Wydział krajowy 
nie może jeszcze przedstawić wysokiemu Sejmowi 
odpowiednich wniosków w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 6. października 1882 r.

Natomiast zwraca Wydział uwagę Sejmu na 
pomyślną dla tej sprawy okoliczność, że propo 
zycja jego dotycząca ustanowienia mięszanej ko
misji krajowej dla kierowania regulacją  ̂ rzek w 
kraju, podana do rozważenia ck. rządowi jeszcze 
w memorjale Wydziału krajowego z dnia 27. 
kwietnia 1880 r. znalazła już zastosowanie w 
ustawie państwowej z dnia 13. marca 1U83 o za 
pomogach z funduszów państwa dla Tyrolu z przy 
czyny powodzi zeszłorocznej.

W myśl postanowienia §. 8 tejże ustawy 
utworzoną została w Tyrolu komisja krajowa zo
stająca pod przewodnictwem namiestnika lub jogo 
zastępcy, a mająca się składać: a) z delegata 
rządu; b) z członków, których wyznacza Wydział 
krajowy ze względu na interesowane części kraju
1 z delegatów obu sekcyj rady kultury krajowej.

Komisja ta winna wypracować program robót, 
który rząd w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym zatwierdzi. Nadto winna komisja rzeczona 
uchwalić projekty i kosztorysy poszczególnych ro
bót, zarządzić ich wykonanie i temże kierować, 
doglądać w ciągu czasu budowy dokonanych ro
bót i zarządzać funduszem regulacyjnym.

Co do ilości członków i czynności komisji 
wydać ma rząd szczegółowe postanowienia w po
rozumieniu z Wydziałem krajowym.

Atrybucje tyrolskiej komisji krajowej mającej 
kierować regulacją rzek kosztem państwa, kraju i 
stron bezpośrednio interesowanych wykonać się 
mającą, a mianowicie w tym stosunku, że prze
znaczony na ten cel zasiłek rządowy w losf
6,800.000 złr., a fundusze przez Sejm krajowy 
uchwalone 2,523.200 złr., dają Wydziałowi kra
jowemu podstawę pewną do dalszych rokowań z 
rządem, i do stanowczego żądania, ażeby dla 
regulacji rzek w Galicji ustanowioną została^ ko
misja krajowa z podobnym zakresem działania.

Zakład Drohowyzki.
Jest u nas bardzo rozpowszechnione mniema

nie , że do rozwoju haudlu i przemysłu potrzeba 
przedewszystkiem łatwego i taniego kredytu. Bez
sprzecznie poprawa * sto maków kredytowych bar
dzo tu korzystnie oddziałać może, ile najważniej
szą rzeczą jest, abyśmy mieli w yraju  cały zastęp 
ludzi, gruntownie wykształconych w poszczególnycu 
zawodach praktycznych, gdyż ten tylko sposób 
wyroby krajowe sprostać będą &>ogły wyrobom za
granicznym i zdołają z dobrym skutkiem prowa 
dzić z niemi konkurencję. Prócz tego przyczyni sit. 
to znakomicie do wytworzenia u nas średniego sta
nu , którego brak tak bardzo dawał się u nas u- 
czuwać. Dla tego też z prawdziwą czcią wspomi
namy zawsze imię śp. Stanisława hr. Skarbka, któ
ry cały swój olbrzymi majątek przeznaczył na u- 
tworzenie fundacji, mającej właśnie.na celu dostar
czenie krajowi uzdolnionych rękodzielników wszel
kich kategoryj.

Rok rocznie odbywa się w zakładzie droho- 
wyzkim 1. sierpnia uroczyste zamknięcie roku szkol
nego w połączeniu z egzaminem dwu najwyższych 
klas miejscowej szkoły i wystawą wyrobów uczni 
zakładu. Wiele dostojnych osób pospiesza zazwy
czaj na tę uroczystość, by zwidzie przy tej spo
sobności zakład i przekonać się o rozw oju tej po
żytecznej instytucji.

To też i w bieżącym roku pospieszyło do Dro- 
howyża wczoraj liczne grono osób, między innymi 
członek Wydziału kraj. We r e B z c z y ń s k i, wice
prezydent m. Lwowa C z y SL® w i c z , poseł dr 
Euzebjusz C z e r k a w s k i ,  k£. kanonik M a m -  
r a k ,  członkowie rady fundacyjnej Z g < > k i ,
Ś w i s t e r s k i  i M i c h a l s k i ,  radca S l a d - 
k o w s k i , dyre&cor banku kraj. W r o t n o w s k i ,  
radca szkolny S a w c z y ń s k i ,  bar. R o m a s z k a n ,  
kniaź P u z y n a ,  p- T o r o s i e w i c z ,  p. Kov]es, 
sprawozdawcy niemal wszystkich lwowskich dzien
ników i wiele innych osób.

Przybyłych gości powitał ze staropolską go
ścinnością w przedsionku zakładu ks. Karol J a 
b ł o n o w s k i ,  kurator fundacji skarbkowskiej, i 
p. S t a r k e l ,  dyrektor zakłada.

Po śniadaniu zapisali goście swe nazwiska w 
pamiątkowej księdze, poczem ftdali się wszyscy do 
pięknie przystrojonej sali I p ię tra , gdzie już ze
brani byli uczniowie i nauczyciele zakładu.

Egzamin z religii, języka polskiego i ruskie 
go, tudzież rachunków wypadł wcale dobrze 
uczniowie, pytani na wyrywki, bardzo dobrze 
trafnie odpowiadali. Przewężone wypracowania 
piśmienne wykazały, że po „lększej części wszy 
scy piszą bardzo wyraźnie, a niektórzy nawet ka 
ligraficznie. Rysunki odznaczały się starannem wy
kończeniem. Deklamacja nie pozostawiała nic do 
życzenia, a śpiewy chóralne zachwyciły wszyst 
kich. Wyrazy najwyższego uznania należą się p, 
Starklowi i nauczycielom za tak p^kne rezultaty 
Co do egzaminu dziewcząt, z poszczególnych przed
miotów, wypadł on jeszcze świetniej. Felicjanki 
które udzielają dziewczętom nauk, pracują wido
cznie z prawdziwem poświęceniem. Deklamacja 
wypowiedziana przez jedną z dziewczątek, rozrze 
m iła wszystkich.

Po egzaminie nastąpiły ćwiczenia gimnasty
czne, które wypadły zadowalniająco. Niektórzy 
uczniowie zbierali rzęsiste oklaski za zręcznie wy
konane ewolucje.

Zwidzanie warstatów i wystawy wyrobów 
uczniów zakładu zajęło dwie godziny czasu. Ucznio
wie pracowali w poszczególnych warstatach w obe
cności gości i składali dowody wielkiej pojętności 
i zręczności. Wystawa była najpiękniejszem świa 
dectwem sumiennej pracy nauczycieli i pracowito
ści uczniów. Każdy poszczególny przedmiot był 
najstaranniej wykończony. Szczególniej podobały 
się wyroby z żelaza i blachy, tudzież roboty sto
larskie. Wozy gospodarskie, ciężarowe, beczkowozy 
pożarowe, bryczki i inno tym podobne przedmioty 
są silnie i z dobrym gustem wykonane. Wcale przy 
zwcicie przedstawiały się także roboty szewskie 
i krawieckie.

Wypada tutaj zaznaczyć, że w warstatach za
kładowych można zamawiać wyroby, które zakład 
zamawiającemu zaraz po wykonaniu odsyła. Przy 
zamówieniu złożyć trzebi 20°/„ zadatku.

Wystawa robót kobiecych nie była wielka, ale 
zawierała prześliczne rzeczy. Nie chciało się wie
rzyć, że wszystko to jest dziełem biednych s ero- 
tek. Goście zakupili wiele przedmiotów i wyrałali 
się z prawdziwem uznaniem o pracy nauczycielek.

Po zwidzeniu wystawy odbył się w sali jadal
nej obiad, w którym wzięło udział przeszło 60 
OBÓb. Nie obeszło się bez toastów. Pierwszy toast 
wychylił ks. Karol J a b ł o n o w s k i  na cześć 
cesarza, poczem p. Euzebiusz C z e r k a w s k i  
wzniósł księcia kuratora. Nastąpił cały szereg to
astów : na cześć Wydziału krajowego w ręce p. 
Wereszczyńskiego, na cześć krzewicieli oświaty w 
ręce obecnych radców szkolnych Czerkawskiego i 
Sawczyńskiego, na pomyślny rozwój gminy miasta 
Lwowa w ręce p. Czyźewicza. Nie zapomniano 
także o naukowym kierowniku zakładu p. Starklu, 

nauczycielach, a nawet o uczniach zakładu. 
Spełniono ich zdrowie wśród żywych oklasków 
całego zebrania. Ostatni toast wzniósł książę ku 
rator,j przypominając staropolskie „kochajmy się.”

W ciągu obiadu przygrywała muzyka uczniów 
zakładu, którzy dowiedli, że umią równie dobrze 
grać na instrumentach, jak pracować w warsta
tach. Po obiedzie jeszcze jakiś czas przypatrywa
no się ćwiczeniom gimnastycznym i zręcznym ru
chom uczniów zakładu, wykonywanym na wolnem 
powietrzu, poczem pożegnali goście księcia kura
tora, dziękując mu za gościnne przyjęcie i przy 
odgłosie muzyki zakładowej wyruszyli ku dworco
wi. Wszyscy wywieźli pewnie jak najmilsze wspo
mnienia, zebrane w ciągu krótkiego pobytu w Za
kładzie, który po wieczne czasy będzie świetnym 
dowodem ofiarności naszego narodu.

Korespondencie.
lipca.W iedeń 31.

( Z  komitetu jubileuszowego.)
(R.) Wczorajsze pełne posiedzenie polskiego 

komitetu jubileuszo ego poświęcone było uchwa
leniu prugramu, przedłożonego przez kon tet ści
ślejszy. Program ten znany już w zarysie czytel
nikom naszjm. Nim jednak przejdziemy do spra
wozdania z wczorajszego posiedzenia, które zawie
rało niektóre dość interesujące szczegóły, chcieli
byśmy raz jeszcze jasno postawić kwestję, czy i 
jakiego rodzaju ma być uroczystość urządzona 
w Wiedniu ze strony polskiej na pamiątkę zwv- 
cięztwa Sobieskiego

Pierwsza połowa pytania tego została osta
tecznie załatwiona uchwałą komitetu i postano
wiono odbyć uroczystość; a jakkolwiek o linia 
kraju i komitetów krajowych stanowczo zastrzega 
się przeciw wszystkiemu, coby polskiemu obcho
dowi w Wiedniu mogło nadać jakąkolwiek cechę 
demonstracyjną, to przecież ostatecznie opinia ta 
nic nie ma przeciw odbyciu uroczystości, ograni
czającej się na nabożeństwie i zebrauiu się w. b- 
czornem przy wspólnym stole. Jakiego rodzaju 
ma być uroczystość? — Oto druga połowa pyta
nia, w odpowiedzi na które nie ma i nie powinno 
być różnicy. Uroczystość tutejsza powinna nosić 
cechę tę samą, jaką noszą uroczystości krajowej, 
powinna być u r o c z y s t o ś c i ą  r e l i g i j n o -  
1 ud ową.  Z tej zasady wychodzi kraj cały, z tej 
zasady wycnodzą wszystkie komitety, z tej samej 
zasady wychodzi i komitet tutejszy. Czy jednak 
program komitetu tego w zupełności odpowiada 
tej zasadzie, czy też może się jej nawet sprze
ciwia, to kwestja dalsza, na którą właśnie chciał
bym zwrócić uwagę.

Religijną uroczystość będzie ani słowa: nabożeń
stwo i polskie kazanie stanowić będzie częś* jej inte
gralną. Prócz tego jednak ma być ludową. W Wie
dniu nie ma tej klasy społeczeństwa polskiego, 
która się u nas pospolicie ludem nazywa, bo niema 
ludu w siermiędze i przy p ługu ; jest jednak to, 
co lud stanowi w społeczeństwie niejskiem, są 
rzemieślnicy, pracujący bądź na własną rękę, bądź 
w cudzych warstatach i fabrykach, a jest ich sto
sunkowo najwięcej wśród tak zwanej „kolonji pol
skiej.” Jeżeli więc uroczystość ma być ludową, 
powinna być przedewszystkiem przystępną dla te
go „ludu,” powinna być urządzoną tak , ażeby 
udział w niej mogli wziąć wszyscy, nie oglądając 
się na żadne przeszkody. Uroczystość nie powinna 
nastręczać sama prze? lię żadnych przeszkód Tym
czasem program uchwalony wczoraj zawierać bę
dzie właśnie taką przeszkodę w jednym z najkar- 
dynalnifejazych punktów. Nabożeństwo, kazanie od
czyt i wspólny obiad mają się odbyć w Tuln. 
Wyjazd do Tulln nie odbędzie się już wprawfzie 
osobno najętym na to okrętem, każdy jednak, kto 
zechce brać udział w uroczystości, bedzie musiał 
dostawać się tam własnym przemysłem. Zapewnio 
no się, że Polacy doznają w Tuln jak nrHepszego 
przyjęcia, że będą mogli urządzić w kościele na
bożeństwo itd., stosunki miejscowe jednak nie do
zwolą na urządzenie wspólnego obiadu więcej jak 
na 150 osób, nie ma bowiem ani odpowiednio 
dużego lokalu, ani przedsiębiorcy, któryby się 
podjął przygotowań na przyjęcie j!' większej liczby 
osób.

Otóż to jest okoliczność, która z góry ogra
nicza liczbę osób, nie wspominając już o tern, że 
sama podróż do Tuln połączona będzie z koszta
mi, z któremi się ma liczyć gros kolonji — rze
mieślnicy i robotnicy. Na tę okoliczność zwrócono 
uwagę i rozwinęła się żywa dyskusja. P. Twardo
wski postawił wniosek, ażeby wszystko odbyć w 
Wiedniu, ograniczając się na nabożeństwie w ko
ściele św. Ruprechta, odczycie i zebraniu wieczo
rem. Za tern przemawiali i inni, podnosząc wzgląd 
na tych, którzy uie będą mieli miejsca w Tnlln, 
lub w ogóle nie będą tam w stanie pojechać. P. 
dr. Paweł Duniecki nazwał wzgląd ten d r o b n o 
s t k o w y m  i d r u g o r z ę d n y m  i obstawał przy 
wycieczce do Tulln. Po nader żywej dys' usji, którą 
wreszcie uważać chciano za osobistą (1) przyjęto 
projekt wycieczki.

Inne punkta programu uległy pewnym zmia
nom. Zaniechano myśli przystanku w St. Andre- 
Herden, gdyż kamień, znajdujący się tf n na pa
miątkę w yruczen ia  a ta m tą d  wojsk ks. Lotaryngji 
przed 200 laty, nic nie ma wspólnego ze wspo
mnieniami polskiemi. Zaniechano też muzyki, 
łrzyjęto natomiast wniosek p. Millera, by sporzą

dzić księgę, zawierającą spis wszystkich biorących 
udział w uroczystości i przesłać ją do Krakowa,

Sprawa Kraszewskiego.
Do N . Reformy piszą z Berlina d. 28. z. m.: 

Promyczeu światła, który się do [mnie przedostał 
przedstawia sprawę Kraszewskiego, jak następuje: 
Mają to być zeznania złożone przez samego dostov 
nego więźnia. Przestrzegam was jednak, że doszła 
mnie o nich wiadomość ze źródła niemieckiego, 
od osób niezbyt Kraszewskiemu życzliwych.

W roku 1863, a nawet już na rok czy dwa 
lata przed powstaniem; w skutek uznanej tak w 
kraju jak i w emigracji naglącej potrzeby, zawią 
zania trwałych stosunków z życzliwszemi nam 
dziennikami we Francji, w Anglji i Niemczech, ce
lem jednania sympatji dla naszej sprawy i przed
stawienia położenia naszego w prawdziwem świe
tle, powiodło się usiłowaniom patrjotów na czele 
ówczesnego ruchu stojących, wyjednać miejsce w 
niektórych pismach, dla stałych korespondencyj z 
Polski. Stosunek z temi dziennikami był wielce 
rozmaity. Niektórym trzeba było płacić za umie
szczanie tych korespondencyj, inne przeciwnie sa
me korespondentom płaciły honorarja. Do tych 
ostatnich należał Moniteur, ówczesnego cesarstwa. 
Gdy po upadku powstania korespondencje z Polski 
lub w sprawach polskich pisane, przestały budzić

interes , dzienniki nie chciały je dalej zamieszczać, 
i już tylko kilka zaledwie z zawiązanych licznych 
stosunków przetrwało upadek sprawy. Korespon
denci zresztą tamże po większej części w więzie
niach lub na wygnaniu, pisać przestali — & nie
jeden zginął od kul moskiew8-'ch. Z licznych tych 
stosunków dziennikarskich, przetrwał ostatec iie 
podobno tylko stosunek z Monitorem, który w pr, 
wdzie bardzo rzadko drukował nadsełano 
mu korespondencje, ale korespondenta opłacał —- 
choć korespondencje nie b“ty w PólsOe pisane.

W spadku po dawniejszym korespondencie 
objął pióro Kraszewski wkrótce po swem osiedle
niu się w Dreźnie (nie był jeszcze obywatelem 
królestwa sarSego) a chcąc nadać swoim kore
spondencjom ti waty'interes, obejmował niemi nie 
tylko kwestje ze sprawą Polski związane, ale prze
ważni) sprawy niemieckie. He razy mu ważniejsze 
zajęcia nie dozwalały wywiązać się z tego dość u - 
ciążliwego obowiązku, polecał to komu z Polaków, 
albo nawet komu ze znajomych Niemców, dając 
mu potrzebne wskazówki i odstępując hojnie część 
honorarjum, jakie pobierał. Honorai im to miało 
wynosić rocznie etałą kwotę 3000 franków.

! . .sunek ten jego do urzędowych pism fran
cuskich, jako stałą płacę pobierającego korespon
denta, przeszedł przez różne fazy, ale ostatecznie 
przetrwał wszelkie zmiany rządu francuskiego, i 
jak utrzymują, dotrwał do dni ostatnich. Byćby 
mogło i to prawdą, że jak utrzymują w kołach 
urzędowych, korespondencje te wysyłał Kraszewski 
przez pośrednictwo znajomego swego, urzęduika 
ambasady francuskiej — i na jego ręce otrzymy
wał honorarjum. Ta okoliczność, którą przy 
śledztwie miał zeznać Kraszewski, ma być podo
bno uważaua za najbardziej obciążającą. Ona to 
ma być główną podstawą zarzutu „szpiegostwa”, 
który umożebuia obwinienie Kraszewskiego, jako 
„płatnego agenta francuskiego”, o zdradę główną 
przeciw niemieckiej ojczyźnie.

Samo jednak korespondowanie do dziennika 
choćby urzędowego i posyłanie korespondencyj, 
choćby na ręce francuskiej ambasady— nie mogło
by być uważane za zbrodnię, zbrodnią uczynić je 
dopieroby mogła treść tych korespondencyj. Któ
re zaś korespondencje były pióra Kraszewskiego, 
które innych korespondentów, dociec niepodobna. 
Na czemże się opierać może wobec tej oktdiozoo- 
ści oskarżenie?.

Oskarżenie nie opiera się tedy w yłąoaia  a  
zeznaniu Kraszewskiego, że byi stałym korespon
dentem, ale okoliczność ta, zeznam przez oakarńe 
nego dla wyjaśnienia stosunków s ańłbasadą 
francuską, lamiast, jak mniemał, ̂ pośłtóy i  mrjB- 
go korzyść, miała w oczach śledztwa szczególnie 
obciążaji :emi obarczyć jego sprawę poszlakami 
zdrady głównej, nadając faktowi stanowiącemu 
główny zarzut, charakter nie jednorazowego nie
świadomego Dośrednictwa, czem się mógł wyda
wać, ale stałej agentury obcego mocarstwa w ce
lach dla państwa nieprzyjaznych, stanowiących 
iBtotę zbrodni stanu.

Przy rewizji w mieszkaniu Kraszewskiego w 
Dreźnie, zabrano także nader bogate archiwum, 
ważnych materjałów rękopiśmiennych, które zda
niem sędziego śledczego, służyć tylko mogły do 
korespondencji dyplomatycznej, świadcząc oraz o 
rozległych stosunkach obwinionego ze wszystkiemi 
malkontentami różnych sfer w Niemezecł* — Kra
szewski — jak o tem już dzienniki doniosły — 
zbierał istotnie materjały do obszernego dzieła, 
kt -e równocześnie w trzech językach wydać za
mierzał, a w którym pragnął przedstawić w ży
wym obraziB stan obecny Niemiec.

Ani utrzymywanie korespondencji, ani zbiera
nie materjałów wyżej wspomnianych, nie jest je
dnak zdradą stanu i nie kwalifikowałoby się sa o 
przez się do oskarżenia. Jakiż jest fakt, który spo
wodował uwięzienie?

Faktem tym jest stosunek Kraszewskiego z 
Hentschem. Kto jest Hentsch, jakie jego stano
wisko w armii i jakie stosunki osobiste, o tem 
dość szczegółowo rozpisywały się w swoim czasie 
dzienniki, nie chcę więc powtarzać rzeczy zna- 
nycn. W kwestjach ulepszenia broni uchodził on 
w sferach wojskowych za powagę, za człowieka 
genialnego. Obdarzył on podobno armię niemiec
ką kilkoma wynalazkami swego pomysłu, które w 
żyi a już wp iwadzone zostały i których praktycz- 
ność wedle zdania kompetentnych sędziów, nie mo
że ulegać wątpliwości. Za wynalazki te nie został 
odpowiednio wynagrodzony ani stopniem, zaszczy
tami, ani nawet mamoną, której z powodu nie
statecznego życia zawsze mu nie dostawało. W na 
grodę jego zasług spłacono podobno już raz jegc 
długi i bezkarnie przepuszczono jakieś wykrocze
nia wojskowe. Obdarzano go przytem niezwykłem 
zaufaniem i aby zużytkować jego talent, dozwo
lono mu wglądać we wszelkie sprawy i najtaj
niejsze zarządzenia wojskowe, które wchodzić 
mogły w zakres jego fachu i specjalności. Korzy
stał też z tego Hentsch w najszerszej mierze i 
pracując nad projektami nowych jakichś ulepszeń, 
czynił próby, przedstawiał swoje pomysły i do
magał się nieustannie zasiłków, a poufnie wobec 
znajomych wyrzekał na niewdzięczność rządu i 
uskarżał się gorżko, że w każdej innej armii le- 
piejby umiano ocenić jego zdolności i zasługi wy
nagrodzić. Pragnął on sławy, aszczytów, stano
wiska, a przedewszystkiem pieniędzy i pieniędzy. 
Pragnął tego wszystkiego na próżno i stracił w 
końcu nadzieję, aby w Niemczech zdobył sobie 
karjerę i los zapewnił. A długi rosły. Przyciśnięty 
potrzebą, zdecydował się na krok rozpaczliwy, aby 
któryś z swy :h wynalazków sprzedać jakiemu ob
cemu rządowi. Był to podobno jakiś pomysł ulep
szenia karabinu, za który nie otrzymał był wcale 
wynagrodzenia, z powodu, iż ministerstwo wojny 
zaprzeczało mu autorstwa tego wynalazku, przy 
pierwszych próbach bowiem zarządzonych przez 
niego, podpatrzył go jakiś wyższy wojskowy, a 
ponysł jego udoskonaliwszy, sobie przywłaszczył.
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Wynalazek ten w.elkiej wagi W najbliższej wojnie 
użyty niespodzń wanie, przechylić mógł doniosło
ścią dwoją szalę zwycięztwa, tak jak ją niegdyś 
farzechyliły .^licówki; wynalazek ten uznany -a 
praktyczny, wprowadzony został w największej ta 
jemnicy w rządowych fabrykach broni, które wy
rabiają podobno już same tylko karabiny wedle 
nowego systemu Hentscha. Broń ta  ma być łatwą 
do użycia, nie wymagającą osobnego wyegzercyto- 
wania żołnierza, a pod względem pospiechu w 
utrzymywaniu ognia i ilości strzałów w danej je
dnostce czasu, przewyższać ma o wiele wszelkie 
dotychczasowe systemy. Ten tedy wynalazek w 
wielkiej tajemnicy właśnie zastosowywany w uzbro
jeniu, fabrykacji i przerabianiu broni, którym za
mierzano zrobić przy najbliższej sposobności za
dziwionej Europie miłą niespodziankę, ten wyna
lazek postanowił Hentsch sprzedać jakiemu obcemu 
mocarrfwn, mniejsza o to któremu, temu, które 
lepiej zapłaci. Czy wynalazek ten był istotnie jego 
własnością? czy miał go prawo sprzedawać? Nie 
jest to kwestja zbyt łatwa do rozstrygnigcia, na
wet dla fachowych. A od rozstrzygnięcia tej kwe- 
stji zależy odpowiedź: winny, czy niewinny. Nie 
decyduje tu  bynajmniej o winie okoliczność, że 
Hentschowi wiadomem było, jaką tajemnicą rząd 
osłania fabrykację broni według nowego tego sy
stemu.

Jeśli dla fachowych rozstrzygnięcie tej kwe- 
stji niełatwem jest zadaniem, o ileż mniej żądaćby 
można od literata, powieściopisarza, najmniejszego 
o systemach broni nie mającego wyobrażenia, aby 
fakt ten należycie osądził i domyślając się zdrady 
stanu w zamierzonej przez Hentscha sprzedaży 
wynalazku, wręcz odmówił pośrednictwa swego w 
tym interesie. Kraszewski w stosunkach swych z 
ludźmi był zawsze tak dobrodusznym, tak łatwo
wiernym, tak niepodejrzliwym, iż ani mu przez 
myśl nie przeszło, że czyniąc zadość prośbie Hen
tscha wplątać się może w jaką kabałę. Kraszewski 
przez całe swe życie gorżkich nieraz doświadczeń, 
nie mógł się nauczyć tego, co niektórzy już w 
kolebce umieją, nie nauczył się odmawiać proszą
cym, uchylić się od zrobienia bądź komu przy
sługi, o którą się do niego zgłoszono. Proszony 
przez Hentscha, aby mu pośrednictwem swem uła
twił sprzedanie wynalazku Austrji lub Francji, ani 
się zawahał. Tak przynajmniej twierdzi osoba, 
która o toku śledztwa dotąd przeprowadzonego z 
Hentschem, dobrze może być poinformowaną.

Kapitan Hentsch zawiązać miał podobno sto
sunek z Kraszewskim za pośrednictwem owego 
korespondenta dzienników a obecnie zamieszkałego 
w Wiedniu dziennikarza, którego, pierwsze o uwię
zieniu Kraszewskiego zamieszczone w gazetach 
wiadomości wskazywały jako denuncjanta. Donie
sienie to zdaje się być prawdziwem. Denuncjant 
ten zobowiązawszy się zapewne poprzeć w Austrji 
usiłowania Hentscha i sfery decydujące nakłonić 
do zbadania i zakupna wynalazku, albo wcale się 
tern nie zajął, lub natrafiwszy na trudności, po
starał się o wyzyskanie tego stosunku z Hentschem 
i Kraszewskim w właściwy sposób. Od Hentscha 
grzęznącego w długach, pogróżką zdrady wyłudzić 
pieniędzy, było niemożliwe. Pomyślał więc o Kra
szewskim. Zawiązał z nim korespondencję w tej 
sprawie — wiedząc o tern, że Kraszewski na 
każdy i na czyjkolwiekbądź list nigdy nie zostaje 
dłużnym z odpowiedzią. Pisał list za listem, w taki 
sposób redagując swoją korespondencję, aby odpo
wiedzi Kraszewskiego mogły mu do denuncjacji 
posłużyć. Odebrawszy kilka listów odpowiednich, 
jak sądził, do tego celu, zagroził denuncjacją i 
zażądał pieniędzy. Tego było Kraszewskiemu za 
wiele; nie czując się winnym sądził, iż niczego 
obawiać mu się nie należy i z oburzeniem odtrącił 
propozycję wykupienia swoich listów. Dalszy prze
bieg wypadków wiadomy.

Czy zaś Hentsch za pośrednictwem Kra
szewskiego istotnie sprzedał ową tajemnicę, nie 
wiadomo. Utrzymują, że miał ją sprzedać F ran
cji i, że w papierach Kraszewskiego znalazło się 
pokwitowanie Hentscha z odebranej przez tegoż za 
pośrednictwem Kraszewskiego sumy. Utrzymują 
inni, że nietylko ten jeden wynalazek, ale różne 
inne tajemnice wojskowej organizacji i planów for- 
tecznych sprzedane zostały przez Hentscha.

Czy Kraszewski, pośrednicząc w przesyłce pa
pierów doręczanych mu przez Hentscha, przeglą
dał je, czy znał dokładnie przedmiot pośrednictwa 
swego, czy wiedział, że ułatwia swem wdaniem 
się spełnienie zdrady głównej ? To są pytania, 
od których zależeć będzie wyrok skazujący lub 
uniewinniający. Śledztwo w przeciągu kilku tygo
dni będzie ukończone. Rezultat bądź co bądź uwa
żać należy za wątpliwy.

Kończąc powyższą relację, ik  mi ją podał 
mój rękojemca, z różnych źródeł czerpiący wiado
mości, winianem zwrócić waszą uwagę na okoliczność, 
w mem przekonaniu osłabiającą wiarogodność po
danego przedstawienia, a mianowicie to, iż według 
tej relacji zupełnie niezrozumiałą jest rola współ- 
obwinionych i uwięzionych w tej sprawie osób. 
Jaką one rolę odgrywać mogą w tym procesie, 
na to pytanie nie umiano mi żadnej dać odpo
wiedzi.

Na zakończenie jeszcze anegdotka charaktery
styczna, za której prawdziwość mogę wam zarę
czyć.

Rzeczą jest naturalną, iż niespodziana wiado
mość o uwięzieniu Kraszewskiego zelektryzowała 
Polaków, bawiących w Berlinie i każdy, mający 
stosunki w sferach rządowych i wybitniejsze sta
nowisko, starał się dowiedzieć o powodach tego 
zdarzenia. Z takiemże zapytaniem udał się jed6n 
z pierwszych poseł Kantak do biura radcy, pełnią
cego wówczas obowiązki dyrektora policji. Rad
ca ten nie znał osobiście K antaka, a  niedosły- 
szawszy dobrze nazwiska przybyłego, nie wie
dział z kim ma do czynienia, zrozumiał tylko, 
że zapytuje o Kraszewskiego, że to zatem ktoś, 
Hżjący z uwięzionym jakieś stosunki. Pytać o 
Kraszewskiego — wydało mu się to rzeczą wielce 
podejrzaną. Będąc w tej chwili bardzo zajętym, 
przypatrzył się tylko Kantakowi. Wyraz jego 
twarzy bardziej jeszcze podniecił jego podejrzenia, 
prosił go, aby usiadł i zaczekał cierpliwie, a sam 
zajął się pilnemi jakiemiś sprawami. Gdy czas u- 
płynął dłuższy, oświadczył Kantak, że dłużej cze
kać nie może i skoro p. radca tak bardzo zajęty, 
przyjdzie w stosowniejszej porze. Ale pan radca 
na to, że mu odejść nie pozwoli, bo skoro się o 
Kraszewskiego pyta, musi mieć z Kraszewskim 
Jakie* stosunki, a więc on go zmuszony zaprosić 
**** verantwortlichen Vernehmen, do spisania pro
tokołu. Potrzeba było, aby Kantak wyciągnął z 
pularesu legitymację poselską, ażeby panu radcy 

**9 oczy, z kim ma do czynienia. Oczy
wiście przepr -jj za pomyłkę i do protokołu już

■W tym Względzie żądnych nie wolno dać mu wy - 
ftśnień.

Stan zdrowia Kraszewskiego pozostawia wiele 
do życzenia. Obrony więźnia podjął si* adwo
kat berliński dr. Juljan Goldschmidt (Warsza
wianin).

Stan b. dyecezji mińskiej na Litwie.
W ostatnim numerze petersburskiego Kraju 

znajdujemy dość dokładną relację o stanie dzisiej 
8sym b. dyecezji mińskiej, którą?to relację, z po 
wodu jej ważności, przytaczamy dosłownie. Autor 
piszący pod pseudonimem „Omega" wy łuszczą w 
niej cały przebieg historyczny usiłowań zmoskwi- 
cenia kościoła katolickiego na sposób prawosławny 
za pomocą rozmaitych, wyzutych ze wszelkiego 
wstydu Żylińskich i Senczykowskich, których zwy
kle nazywa wyrazem „pan" a nie ksiądz, bo 
dobrowolnie poskładali już oddawni charakter 
kapłański To co się działo w gubernii Mińskiej, 
d^.ało się ta] samo na całej Litwie i Rusi; zebra
nie Więc w jeden szkic historyczny prześladowań 
kościoła mińskiego w ostatnich latach dwudziestu, 
jest tern większą zasługą autora. Nie wszystko 
jednak i nie tak, jakby chciał, mógł on wypowie
dzieć pod zaborem moskiewskim, ale i to, co 
wypowiedział, jest już dostatecznie cennym mate- 
rjałem, ażebyśmy go rozpowszechnili dalej za 
pomocą pisma naszego. Podajemy w całości, nie 
zmieniwszy nic; pozwoliliśmy sobie tylko dodać 
w nawiasach kilka przypisów, dla objaśnienia 
niektórych rzeczy, które nie każdemu pozostały 
w pamięci. Autor tak pisze pod datą 8 (20) lipca:

„Dziś, kiedy dzięki uregulowanym stosunkom 
z kurją rzymską i wyraźnej dobrej woli rządu, 
nastąpiła era uspokojenia umysłów i pokoju reli
gijnego, sądzę, że obowiązkiem każdego, bliże, 
obznajomionego ze sprawami kościelnemi prowin
cji, jest przedstawić rzeczywiste położenie rzeczy, 
odkryć wszystkie braki i błędy ubiegłego interre- 
gnum , i ujawnić potrzeby i życzenia ogółu, aby 
tym sposobem zarówno władza duchowna jak i 
świecka, mogły się w naszych stosunkach rozejrzeć 
i zaradcze środki przedsięwziąć. Jako blizko zna
jący tutejsze stosunki przesyła.i wam sprawozda
nie o guberni mińskiej.

Od czasu przyłączenia dyecezji mińskiej do 
wileńskiej, upadek moralny naszego kościoła coraz 
groźniejsze przybierał rozmiary w tutejszej gubernii. 
Brak wielki duchowieństwa, wątpliwość dogmatyki 
i naganne życie nielicznych pozostałych jego 
przedstawicieli, sprowadzając uszczuplenie pra
ktyk religijnych, nie mogło nie oddziałać szko
dliwie na stan moralny ludności; frymar- 
czenie wyznaniem dla widoków materjalnych 
korzyści weszło w modę w klasie średniej i 
niższej, (bal były tego przykłady, prawda, że nie
liczne i wśród obywatelstwa), a mimowolna bez
wyznaniowość, obchodzenie się długie bez chrztu 
dzieci, bez spowiedzi, ślubów, życie na wiarę, stało 
się udziałem licznych, uboższych owieczek bez pa
sterzy; niczem nie hamowane złe popędy wśród 
ciemnoty wywołały rozpowszechnienie się pijań
stwa, kradzieży, rozbojów, pieniactwa itp. niecnot 
i skażenia. Jakie było u nas położenie kościoła 
przed reformą p. Żylińskiego i jakie są obecnie 
stosunki ilościowe duchowieństwa do parafjan, wy
każą podane niżej cyfry statystyczne, tu  dodam 
tylko, że pomimo krzyku niektórych pism rosyj
skich o rozwielmożnianiu się na Litwie polskości, 
pomimo różnych raportów i doniesień z Grodna, 
p. S. na różne osobistości duchowne do Sowrem. 
Izwiest., jako też wołania Mosk, W ied.: „baranie, 
mącisz wodęt" — pomimo tego katolicyzm w na
szej gubernji znajduje się w bardzo anormalnem 
położeniu, bo oto co mówią oficjalne dane (Pa- 
miatnaja Jcniżka 1883 r.): Na ogólną liczbę ludno
ści gubernji mińskiej 1,544.160 tys. obu płci (męż
czyzn 770.488, kobiet 773.672), prawosławnych 
jest 1,072.555, żydów 292.465, katolików 160.489, 
rozkolników 7250, protestantów 6901, mahometa- 
nów 4497, ormian 3; ilość zaś duchowieństwa na
stępująca: prawosławnego świeckiego 5940, zakon
ników 92, rabinów 509, księży katolickich świe
ckich 60, 11 zakonników, (którzy się jednak nie 
znajdują w rubryceli), pastorów 11, mułłów 34; 
zatem jeden duchowny prawosławny obsługuje 
dusz 180*3, jeden mułła przypada na 132*2, ra
bin na 574*3, pastor na 627*3 i kapłan katolicki 
na 2674*8, przeto katolikom zaspokojenie potrzeb 
duchownych najwięcej jest utrudnione. Ale czy 
rzeczywiście w takim tylko stopniu? Tegoroczna 
rubrycela, także oficjalna, jeszcze smutniej tę rzecz 
przedstawia, choć większą liczbę parafjan katoli
ckich w naszej gubernji wykazuje. I tak: ogólną 
liczbę w dziewięciu dekanatach podaje na 205.825, 
księży zaś spełniających swą czynność tylko 47, 
wypada przeto, iż jeden ksiądz obsługuje nie 
2674*8 parafjan, lecz 4379*2. Nie dość jednak na 
ten , bo oprócz wskazanego, przeciętnego stosunku 
księży do parafjan, są parsfje, Kcząje po 4000 
dusz z górą, nieobsługiwane zupełnie (Kopyl, Nie
dźwiedzice itp. w dekanacie słuckim), a mające 
po 8, 7, 6, 5 tysięcy, obsłnżone przez jednego 
tylko kapłana, (Raków w dekanacie mińskim, 
Korzeń w borysowskim, Nieśwież w słuckim itp.) 
Musimy tu  jeszcze zauważyć, że i ten spis ko- 
ściełny ludności katolickiej jest wcale niedokła
dny, że proboszcze rzadko, co lat pono 10 i nie
dbale spisywali parafjan), rozsypanych nie raz na 
zbyt rozległych przestrzeniach, że podawali zwy
kle spisy, sporządzone przed wielu laty, że we
dług mniemania powszechnego liczba ludności ka
tolickiej w naszej gubernji jest daleko większą od 
wykazanej w ostatniej rubryceli.

Teraz obaczmy, ile gubernia liczy obecnie 
wszystkich świątyń w ogólności, i ile z pozosta
łych parafij jest obsadzonych oraz nieobsadzonych 
i porównajmy z tern, jak to było przed przyłą
czeniem naszej dyecezji do dyecezji wileńskiej 
Podług tegorocznej rubryceli dyecezja mińska (czy
taj „gubernia" mińska, bo dyecezja przyłączoną 
zosta ła : naprzód bezprawnie, przez cara, do dye- 
ceaji wileńskiej, a dziś przez papieża, do archy- 
dyecezji mohylewskiej)— w 9-ciu dekanatach ma 
kościołów parafialnych 51, obsadzonych 38, nie 
obsadzonych zostających w zawiadywaniu pro
boszczów parafij 13, fllij 20, obsadzonych 3, nie- 
obsadzonych 17, kaplic na cmentarzach po wsiach, 
w miastach i dworach obywatelskich, w których 
można nabożeństwo odprawiać 132. Ża ostatniego 
biskupa, ks. Adama Wojtkiewicza w roku 1863, 
dyecezja w* 11 dekanatach posiadała kościołów pa
rafialnych i klasztornych 86, fiiljalnych 35, ka
plic 161; wszystkie te kościoły parafialne były 
obsadzone, większość filjalnych i dużo kaplic, księ
ży zaś na ogół było 185; zatem biorąc dzisiejszą 
liczbę katolików, po przypuszczeniu, iż w danym 
przeciągu czasu ilość katolików nie urosła u nas

me wzywał, na zapytanie jednak odrzekł, ig  a wielu różnych powodów (nie mamy <r rubryceli

z 1863 r. podanej liczby parafian), to wypadnie, 
iż wtedy jeden kapłan obsługiwał 11,125 osób, że 
w 20 latach ubyło pam 35 kośc.ołów, 15 filij i 
29 kaplic, a czynnych księży, podług rubryceli 138. 
W 1866 r. dyecezja nasza posiadała jednak już w 
10 tylko dekanatach, kościołów parafialnych 68‘ 
filjalnych 25, kaplic 154 i 179 księży. Znaczne to 
straty dla naszego kościoła, lecz powstały one w 
części tylko, jako konsekwencja smutnych wypad
ków 1863 r., głównie zaś za czasów administracji 
ks. Żylińskiego, i to mianowicie pod względem 
zmniejszenia ilości duchowieństwa, które obecnie 
liczy tylko, jak wskazałem 47 kapłanów pełnią
cych swe obowiązki. Nietyle na liczbie wiernych 
ucierpiał u nas katolicyzm za czasów hr. Mura 
wjewa w latach 1863, 1864 i 1865, ile w roku 
1866 za jen. Kaufmanna.

W roku 1869 biskup miński Wojtkiewicz, 
zamieszkał w Wilnie, a ks. Żyliński objął zarząd 
nowoutworzonej wileńsko mińs1 iej dyecezji; od tej 
pory zaszły najważniejsze zmiany w dziejach na
szego kościoła i największy jego npadek. Wiado
mo, że dnia 29. grudnia 1869 r. zostało wydane 
Najwyższe pos.anowienie, kasujące ukaz z 15-go 
czerwca 1848 roku, zabrauiający obcowyznanio 
wym duchownym kazać w rosyjskim języku, a 
przeciwnie, dozwalające tym z pomiędzy innowier
ców, którzy język rosyjski (nawet w różnych na
rzeczach) za swój ojczysty uważają, używać go w 
śuiątyniach, względnie zaś do katolików i w tak 
nowozwanem nabożeństwie dodatkowem. Wolę tę 
Najwyższą gubernatorowie komunikowali sprawni 
kom i komisarzom włościańskim dla ogłoszenia jej 
ludności obco wyznaniowej, z uwagą, aby takowa w 
razie zgodzenia się zażądania, udawała się za ich 
pośrednictwem z podpisanemi prośbami do wyż
szej władzy o urzędowe na to zezwolenie. Minister 
zaś spraw wewnętrznych, komunikując Najwyższe 
postanowienie rzym. katol. kolegjum w Petersbur
gu dla zawiadomienia o niem całego dnchowień- 
stwa zachodnich gubarnij, nadmienił, że wyższe 
duchowieństwo, mając na widoku dobro katolików, 
poczuje się zapewne w obowiązku dopomagania 
im „w razie gdy sami poproszą," do wprowadze
nia w użycie języka rosyjskiego, że zarządzający 
dyecezjami, przekonawszy się o pożyteczności no 
wego narzecza, mogą „po otrzymaniu próśb od 
proboszczów," udawać się z niemi do ministerstwa 
do zatwierdzenia nowego porządku, tj. języka ro 
syjskiego w dodatkowem nabożeństwie. Tę odezwę 
ministerstwa, otrzymaną z kolegjum, konsystors 
wileński przesłał do' wszystkich dziekanów miń 
skich z odezwą od siebie, podpisaną przez gło
śnego później s tragicznej śmierci prałata Tupal- 
skiego (rozpasanego na wszelkie bezprawia; za
mordował go własny syn lat temu ze dwanaście), 
datowaną 3. marca 1870 r., w skutek urzędowego 
wezwania samegoż administratora dyecezji ks. 
Żylińskiego.

Trzeba zauważyć, że ani w wyrazach woli 
monarszej, ani w ministerjalnej interpretacji ocych, 
nie objawia się duch presji, nie ma nakazu, jest 
tylko przyzwolenie. Ta wyrozumiałość ze strony 
rządu świeżo ujawniła się znowu w komu
nikacie Praw. West. o ugodzie kościelnej. Kwe
stja języka urzędowego nie tylko nie została roz
strzygnięta, ale nawet nie była podjętą w rokowa
niach. Zapatrując się na kwestję języka w nabo
żeństwie dodatkowem, jako na kwestję otwartą 
i zależna od dobrej woli samego ludu, rząd i w 
ukazie z 1869 r., wszystko zdał na dobrą i nie
kłamaną chęć duchowieństwa i parafian „uważa 
jących język rosyjski za swój ojczysty", a otwarto 
zarazem dwie drogi dla otrzymania „zatwierdze
nia" (więc nie przymusu, a odpowiedzi qa prośbę), 
używalności języka rosyjskiego w kościołach: jedna 
za pośrednictwem petycyj od parafian, druga za po
mocą zgłaszania się samych proboszczów. Jak 
gdzieindziej, tak i w naszej guberni inicjatywę 
dało duchowieństwo proprio motu, czy też z woli 
ks. Żylińskiego, nigdzie zaś, a n i  w j e d n e j  pa- 
r a f j i  s a mi  parafianie dobrowolnie nie wystąpili.

Posypały się skargi do wydziału wyznań, i 
szef departamentu, p. Siewers, ndzielił naganę ks 
Sęczykowskiemu za złą interpretację woli monar
szej, za użycie gróźb i wymuszanie tym sposobem 
podpisów, gdy miał tylko w swej mocy słowa za
chęty i perswazji. Sęczykowski jakoś się w końcu 
wytłómaczył, dowodząc, iż zbierał podpisy jedynie 
na dowód swej bytności na rewizji ksiąg; nieba
wem został najważniejszym dziekanem, bo miń
skim, lecz jego głośna rewizja zagmatwała naj
bardziej stosunki kościelne, oburzyła opinję publi
czną tak wśród duchowieństwa jak i osób świe
ckich. Jeden tylko powiat nowogródzki, do którego 
nie dotarł z obawy (przed gniewem ludu) pan 
rewizor, pozostał do dziś dnia prawie w normalnym 
stanie. Reforma Żylińskiego zaczęła iść op eszale, 
księża w wielu miejscowościach nie spełniali wy 
muszonych przez rewizora zobowiązań, a on sam 
nadaremnie wojował w Mińsku z publi sznnścią 
zakładał w 1871 szkołę organistów na 12 uczniów. 
Nareszcie w 1873 r. sam prałat Ź. naglony przez 
coraz to gorliwszego reformatora p. S., postano ...ł 
w asystencji wymownego sofisty Kopciugiewicza 
objechać kościoły gub. mińskiej i oficjalnie, bez 
woli pasterzów i ich owieczek, wprowadzić refor
mę. Powiodło mu się to w wielu świątyniach bez 
wyraźniejszego oporu ze strony wypłoszonych pro
boszczów i na podziw indyferentnych zewnętrznie, 
lub trącącycb głowy parafian, jak np. w samym 
Mińsku (gdzie wszakże w katedrze po wyjeździe 
Żylińskiego utrzymał się dawny zwyczaj), w nie
których przeciwnie, natrafił na groźny niemal 
opór ludności. Ta pielgrzymka księży Żylińskiego 
i Kopciugiewicza, acz nie wyszła na korzyść refor
mie, jeszcze bardziej .zawikłała nasze sprawy ko 
ścielne i poróżniła ludność z duchowieństwem. To 
samowolne, bez wiedzy najczęściej . konsensu pa
rafian wprowadzanie innowacyj, to mylne tłóma- 
czenie ukazu z 1869 r. (w którym nąjwyraźniej 
uwzględniona swoboda życzeń ludności) zaczęto 
uważać sa rodzaj prześladowania i tembardziej, 
jak to zwykle bywa, uchylać się od reformy nie
miłej zawsze dla mas, instynktownie w rzeczach 
religji przywiązanych do tradycji. W 1876 r. 
Sęczykowski wyjednał sumę na powiększenie szko
ły organistów z 12 na 24 uczniów; następnie 
podsunął p. Siewersowi myśl skłonienia w Wilnie 
Żylińskiego, jako administratora dyecezji do usta
nowienia na gub. miąską dwóch wizytatorów ko 
ściołów z nieograniczoną duchowną władzą nad 
księżmi i prawem bezpośredniego znoszenia się 
z ministerstwem. Rozumie się samo przez się, iż 
Sęczykowski został jednym z wizytatorów na 
cztery dekanaty: miński, ibumeński, borysowski 
i bobrujski; drugie wizytatorstwo złożone z pięcin 
pozostałych dekanatów, dostało się Jurgiewiczowi. 
Niebawem zatargi, przechodzące granice wszelkiej 
możliwej nieprzyzwoitości, pomiędzy samymiż zre
formowanymi księżmi i panami wizytatorami,

mianowicie Kułakowskiego z JurgieWiczem, zmu- 
£ ły cywilną władzę do Wdania się w ich 
sprawy, ćó spowodowało zniesienie w 1879 r. 
funkcji wizytatorskiej. Ostatecznie, zamierzona przez 
ks. Żylińskiego reforma, pomimo popłochu starych 
i często schorzałych kapłanów i indyferentyzmu 
lub braku odwagi cywilnej parafian, zamierzona, 
mówię, reforma wcale się de facto nie powiodła, 
choć wyjednywano prawne jej zatwierdzenie, posy
łając fałszywe raporta o licznej obecności parafian 
na ć datkowem nowem nabożeństwie, gdy w samej 
rzeczy asystowali mu przez ciekawość Rosjanie 
prawosławni, jak to miało miejsce w Cimkowiczach, 
Kopylu, Słucku itp. miejscowościach. Sęczykowski 
po jakimś zatargu z władzą wojskową (dostał w 
twarz podczas szulerki od oficera kozaków za to, 
że zgrawszy się co do grosza, nie wahał się przy
nieść z kościoła patynę złotą i takową na kartę 
posUwić), z dekanatu mińskiego dostał się na 
dziekana do Bobrujska. Rozpoczęły się tymczasem 
pertraktacje z kurją rzymską, a choć nie naczelny, 
lecz najgorliwszy i najczynniejszy zwolennik re
formy osiadł wreszcie na dewocji w klasztorze, 
w Grodnie, zkąd szlachetne pisuje raporty do 
Sowr. Izw.

Łatwo zrozumieć, w jak opłakany sposób cała 
gmatwanina wpłynęła na stan moralny duchowień
stwa i na prawidłowy stosunek parafian do pro
boszczów.

Kończę tę i tak zbyt długą korespondencję 
obawą, niewątpliwie podzielaną przez nasz ogół, 
czy przyłączenie gubernji mińskiej do archidyecezji 
mohylewskiej nie wpłynie niepomyślnie na sprawy 
naszego kościoła miejscowego, tak z powodu odle
głości od zarządu metropolitalnego, jak z powodu 
długiego przeciągu czasu niezbędnego temu zarzą
dowi dla obeznania się z lokalnymi interesami i 
stosunkami, coby pasterzowi wileńskiemu łatwiej 
i prędzej przyszło, bez przenoszenia archiwów. 
Pomoc ducuown? jest sprawą nieeierpiącą zwłoki 
w naszych stronach. Wyczekujemy skwapliwie re
formy, obsadzenia wakujących probostw i zmiany 
i przeniesienia wielu dziekauów i proboszczów, 
otwarcia zamkniętych nieska.sowanych świątyń 
filjalnych, mianowicie tam, gdzie znacznie rozległe 
przestrzenie utrudniaią odbywanie praktyk reli
gijnych. Wiadome ,uż być muszą Eksc. arcybisku
powi bardziej osierocone dekanaty, jak np. ihu- 
mens i, nadniemeński, borysowski, bobrujski, w 
których nie ma i godnych pasterzy, i w których 
się znajduje dużo zamkniętych kościołów z braku 
duchowieństwa; te to dziekanaty szlą głównie 
westchnienia do metropolitalnej stolicy z prośbą o 
rychłą pomoc. Ośmielamy się tu wyrazić nasze 
pium desiderium, aby metropolitalny zarząd ra 
czył wydelegewać do Mińska jakiego godmgo i 
światłego kapłana dla powzięcia dokładnych wia
domości o liczbie parafian zostających bez obsługi 
i o probostwach wymagających najrychlejszego ob
sadzenia, dla zebrania skrutiniów o obecnych dzie
kanach, proboszczach i wikarjuszach, w celu za
proponowania ich usunięcia lub translokacji do 
innych gubernij. Taki delegat metropolitalny, w 
razie niepodobieństwa wyjednania stałego snfra- 
gauatu, mógłby przynieść wielką korzyść miejsco
wemu kościołowi; pojmujemy, że co czas zniszczył, 
czas tylko zdoła odbudować, ale wiemy, że są 
sprawy ważne, naglące, że kto cito dat, bis dat, 
choć sama patientia omnia vincet. Do najważniej
szych też zmian wyczekiwanych zaliczamy zupełną 
reformę szkoły organistów w Mińsku, ów rozsa- 
dnik zgorszenia i główne źródło błędnych pojęć 
religijnych, krążących dziś w pośród nieoświeco- 
nych warstw miejskiej i wiejskiej ludności."

W ielkie mańewfy rozpoczną się we Lwowie 
z końcem bieżącego miesiąca, przygotowawcze ćwi
czenia żaś ja t w połowie sierpnia. Dotychczas przy
były do ćwiczeń trzy bataljony, z końcem sierpnia 
jednak zgromadzi się tn cały X I korpus armji tak, 
te wielkie manewry odbywać będzie około 16.000 
lndzi.

Mianowania w armji. Dr. Jan Bo esc miano
wany nostał dyrektorem szpitala wojskowego we Lwo
wie ; starszymi lekarzami dr. Józef S z a j n a  we Lwo
wie, Samnel L i e h t e n s t e i n  w Krakowie a Jan 
Kos w pnlku 77. Lekarzami asystentami: drowie 
Adalbert F i j a ł k o w s k i  i Julian D a d l e z  w Kra
kowie,

Otwarcie bezpłatnego kursu dla kandydatów 
na nauczycieli gimnastyki w szkołach średnich i se- 
minarjach nauczycielskich nastąpi nieodwołalnie dnia 
3. sierpnia br. Chcący wziąć udział w tym knrsie, 
zechcą dnia 3. sierpnia br. o godzinie 9ej rano zebrać

.Sokoł" we

Ziemie polskie.
Z Lnblina piszą do warszawskiego Izraelity: 

„Ksiądz biskup Kazimierz Wnorowski w parę dni 
po przybyciu swojem do Lublina, przyjmował mię
dzy innemi delegację żydowską , składającą się 
z zamożniejszych obywateli, przełożonych gminy 
izraelickiej, z rabinem Ladirem na czele. Ksiądz 
biskup przyjął deputację uprzejmie i dziękował 
za złożone życzenia, dodał nadto, że staraniem 
jego będzie utrwalić d”bre stosunki i przyjaźń 
między ludnością chrześciańską a żydowską. De 
legacja wyszła s uczuciem zadowolenia." Zkądinąd 
wiemy, że podobną deputację zwierzchności staro- 
zakonnej przyjmował biskup sandomirski, ksiądz 
Sotkiewicz. Przewodniczącego tej deputacji powo
łał do sieo.e gubernotor sandomirski, książę Doł- 
gorukow, zapytując, po co żydzi chodzili do b i
skupa? „Albo nam to nie wolno złożyć uszanowa 
nie biskupowi katolickiemu — brzmiała odpo
wiedź — wszak to wielki dostojnik, a pan guber
nator był u niego? — Dn ma przecież rangę wyż
szą f niż jenerał; należy się, żeby pan gubernator 
pierwszy poszedł do niegol" Nazajutrz książę Doł- 
gorukow złożył wizytę księdzu biskupowi Sotkie- 
wiczowi.

K R O N IK A .
Lwów dnia 2. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Jubileusz kapłański 
odbył się w Słocinie 25. lipca. Ks. Daniel S u l i 
k o w s k i  probosici miejscowy, kanonik honorowy 
kapitały przemyskiej, były poseł do Sejmu i Rady 
państwa, równą miłością otaczany wśród duchowień
stwa, jak poważaniem wśród obywatelstwa, a czcią 
Indu wiejskiego, doczekawsny się pięćdziesięciu lat 
kapłaństwa, odbywał swoje sekandycje. — P. Bogu
sław Rudolf A m b r o z i e w i c z ,  rodem ze Słociny 
w Galicji, praktykant konceptowy namiestnictwa, uzy
skał w uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 
— P. Izydor D e i c h e s uzyskał w krakowskim uni
wersytecie stopień doktora praw. — p. S z m i d t  
O i ą ż y ń s k i ,  właściciel słynnych zbiorów w Lon
dynie, przybędzie w przyszłym tygodnia do Krakowi, 
celem ostatecznego załatwienia sprawy, dotyczącej od 
stąpienia tych zbiorów na rzecz muzeum narodowego 

Ks. arcybiskup Feliński odprawił dziś przed 
godziną 5tą rano mszę św. w kościele oo. Dominika
nów, poczem odjechał w towarzystwie brata i kilka 
księży zakonu oo, Dominikanów na dwumiesięczny po
byt w Kołomyjskie.

Epilog wyborów sejmowych w okręgu Ka- 
m ioneckim . Kandydatem Rady rnsskiej przeciwko 
staroście, Tadeuszów, hr. Dzieduszyckiemu, był tam 
p. Aleks. H r y n i e w i e c k i ,  adjunkt sądowy z Bm :a. 
Pewien młodzieniec, nazwiskiem Andrzej D a ni ło 
wi cz ,  obwinił go słownie o ndradę narodu ruskiego 
przez odstąpienie od kandydatury ua rzecz p. Dzie- 
duszyckiego za wynagrodzeniem 2.000 gid. Hrynie
wiecki wytoczył Danitowiczowi proces o obrazę czci 
przed sądem powiatowym w Złoczowie. Na wyzna
czonym d. 23. tm. terminie Daniłowics ofiarował do
wód p r a w d y  swojego narzutu, i w skutek tego od- 
roczono rozprawę.

się w sali Towarzystwa gimnastycznego 
Lwowie przy nl. Kurkowej 1. 7.

Kolonia wakacyjna. Na rzecz kolonji waka
cyjnej złożyli w zarządzie głównym Tow. pedag.: 
Gisia Z. 1 złr., Duduś Z. 1 złr., dr. Edward Stroy- 
nowski 5 złr., A. D. 20 złr. Od redakcji Kur„ ira 
Lwowskiego otrzymał zarząd gł. Tow. ped. ze skła
dek, w temże piśmie snesegółowo wykazanych łączną 
kwotę 82 złr. 61 et. Ponieważ ofiarodawcy wyraźnie 
oświadczyli, że życzą sobie, aby niesaaseuterowany 
dnia 31. lipca chłopak Oh., przyjęty został doda
tkowo do kolonji, przeto komitet przyjął tego chło
paka dodatkowo i kazał mn jnż sprawić mun
durek gimnastyczny. Ks. bisknp Mo r a ws k i  udzie
lił dyspensy od postn ua cały cnas nozestuikom 
kolonji ze względu ua stan zdrowia chłopaków. 
W uiedtielę o godzinie 10*/a otrzymają w kościele
00. Bernardynów członkowie kolonji wakacyjnej bło
gosławieństwo kapłańskie, poczem wsiądą do tram
wajów dla nich przygotowanych na plaen cłowym. 
Dalsze składki na kolonje są pożądane ze względn 
na uwiękssoue wydatki, o których komitet z tele
gramu, z Żabia nadesłanego, się dowiedział. Knpcy 
lwowscy, pp. F. S. B a r d a s z  i H a l l e r  ofiarowali 
odzież, a p. Bo d e k  10 książek do czy tanu

Mianowanie. Krajowa dyrekcja skarbowa za
mianowała adjnnkta podatkowego, Aleksandra Ko h 
l e r a ,  oficjałem przy podwładnym sobie ekouomacie 
w X. klasie rangi.

Z Wołoszczyzny otrzymaliśmy zażalenie ua 
nrząd pocztowy, który prenumeratorowi naszemu do
starcza zaledwie co dni kilka dziennik, wysełany Ztąd 
regularnie. Nie wiemy czyja w tern wina, ale godzi
łoby się, aby nasza dyrekcja poczt wglądnęła w tę 
sprawę i zbadała przyczyny nieregularnego dochodze
nia gazet. Obecnie nadesłano nam zażalenie z miasta 
Karakal, ale i z innych miejscowości w Rnmnnji 
otrzymujemy podobne skargi.

Dla pogorzelców Chodorowa złożył p. L. 
Grzybowski 1 złr.

Na kolejach austrjackich, jak się dowiaduje 
Presse, dopuszczone mają być do nadzoru kolejowego 
także kobiety, pod temi samemi warunkami, pod ja- 
kiemi przyjmowani są mężesysui.

Festyn, w  niedzielę dnia 5. bm. odbędzie się 
w ogrodzie Strżeleckim ua dochód fnndnszn stowarzy
szenia bratniej pomocy rękodi siników i przemysłow
ców lwowskich festyn i wycieczka. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze.

Walne zgromadzenie spółki krajowych rze
mieślników i robotników pod nazwą „Ul,“ odbędzie 
się dnia 5. sierpnia o godz. 2giej po południa, w sali 
Prohaski. Na porządku dziennym: 1. Ogólne porozu
mienie się w sprawie zawiązania spółki krajowych 
raemieśluików i robotników. 2. Wnioski.

Wystawa zabytków z epoki Sobieskiego, 
urządzona w rokn bieżącym przez Komitet działający 
imieniem Rady miasta Krakowa, otwartą będzie dnia 
11. września w górnych salach Sukiennic, a zamkniętą 
z końcem października 1883 r.

Na przesyłanie przedmiotów, ua wystawę prze
znaczonych, oznacza się ezas począwszy od dnia
1. sierpnia r. b ., najdalej do końca tego samego 
miesiąca.

Wsrelkle koszta, połączone z przesyłką, ponie
sie gnina miasta Krakowa i ua żądanie zwróci 
je osobom interesowanym. Ułatwienia w kosztach 
transportu, przyznane przez dyrekcje kolęi, po
dane bęuą w dziennikach do publicznej wiado
mości.

Równocześnie z wysłaniem przedmiotów napo- 
wrót po zamknięcia wystawy, właściciel tychże 
otrzyma uwiadomienie o tern w liście rekomendo
wanym.

Pod względem przechowania i bezpieczeństwa 
przedmiotów ua wystawę przysłanych, gmina przyj
muje gwarancję, przepisaną ustawami cywiluemi, 
a to począwszy od chwili objęcia ich, aż do chwili 
zwrotu, mającego nastąpić przez oddanie przedmio
tów tych ua kolej lub pocztę, albo też właści
cielowi, lub osobie przez tego do odbiorą upowa
żnionej.

Jakkolwiek ubikacje ua wystawę prnezuaczoue 
wszelką dają rękojmię co do bezpieczeństwa od ognia, 
to jednak, na żądanie strony interesowanej, gmina 
przedmioty jej przysłane asekurować będzie ua czas 
wystawy w Towarzystwie wzajemnych nbezpieczeń 
w Krakowie, w wartości takiej, jaką strona intere
sowana zażąda, o ile towarzystwo rzeczone wartość 
tę przyjąć będzie ehciało.

Wszystkie przedmioty, ua wystawę przysłane, 
uwidocznione będą w osobnym katalogu.

Dpi się wystawców w ich własnym interesie 
o łaskawe wypełnienie, podpisanie i przesłanie razem 
z przedmiotami załączonej deklaracji, która, potwier
dzona przez komitet, zwróconą im zostanie i później 
przy odbiorze udzielonych przedmiotów słnżyć będzie 
do kontroli.

Oo do prnedmiotów, przesyłanych ua wystawę 
z zagranicy, raczą ich właściciele postarać się u 
właściwych władz o uzyskanie plomby ua nie, tak, 
ażeby nią opatrnoue, wolne były ua komorne od 
cła, za powrotem do krąju, z którego przysłane zo
stały.

Przesyłki wszelkie i korespondencje adresować 
należy: „Do prezydjnm magistratu ua ręee komi
tetu w /si ry zabytków z epoki Sobieskiego, fun
kcjonującego w gmachu nowym Ki y oszczędności 
w Krakowie".

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki weteranów za lipiec br. Do kasy wpłynęły na
stępujące datki: Wydział kraj. druga rata subwencji 
sejmowej 500 nłr„ Józefa Brzozowska 16, za pośre- 
Inictwem delegata Konst. Bielskiego: Ignacy Zacharje- 
wicz i Marceli Rudnicki po 1, Konst. Bielski 5 ;  na 
pośrednictwem delegata Wiktora Wiśniewskiego: Ig*. 
Kraus za r. 1883 i Tadzio Kraus po 3 , Stan. Szo- 

akowski 1 zł., za 2 egzemplarze „Pamiętników" 8, 
za pośrednictwem Gaz. Naród. 5 złr. W lipcu roz
dano 28 weteranom zapomogi stałe w kwocie 240 zł., 
zaś 5 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 105
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W ied e ń  1. sierpnia. Wylosowano następujące serje 
losów 1860 ro k u : 610, 686, 1028, 1381, 1484, 1622, 1908,
2125, 2691, 2959, 2961, 8024, 8262, 8415, 3652, 8721, 3786,
3981, 8991, 4082, 4295, 4869, 4486,4544,4610,4876, 5219, 
5885, 5394, 5407, 5491, 5500, 5680, 6636, 5642, 5667, 6858,
6098, 6365, 6550, 6720, 7516, 7547, 8152, 8271, 8856, 8945,
9066, 9211, 9346, 9346, 9584, 9609, 9747, 10104, 10157, 
10223, 10868, 10475, 10602, 10997, 10998, 11502, 11679,
11792, 11814, 11879 12009, 12017, 12182, 12299, 12811,
12471, 12571, 12590, 12680, 12824, 12988, 18009, 13124>
13648, 13710, 13789, 13764, 14148, 14269, 14688, 14940,
15111, 15163, 15298, 15588, 15614, 15973, 16010, 16185,
16287, 16413, 16606, 16867, 16981, 17002, 17011, 17050,
17225, 17266, 17886, 18117, 18161, 18289, 19287, 19397.
19632, 9912, 19929, 19976,

W iedeń  31. lipca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1394 sztuk ciężkich bakonów, 1870 średnich i 2817 
warchlaiców.

Płacono za ciężkie bakony złr. 53*— do 55-—, 
średnie 4 6 — do 51*—, warchlaki 87*— do 44*— za 
100 k ilo  żywej wagi bez podatku.

A. Krzysztofowie! & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
PraterBtrasse 43.

ażeby w szkołach średnich wprowadzono język 
francuski jako nadobowiązkowy.

Szwajcarzy zaczynają się na serjo obawiać, 
aby immigracja cudzoziemców, wzrastająca z ka
żdą chwilą, nie stała się kiedyś powodem trudno
ści. Z czasem, powiadają oni może l czba obcych 
przewyższyć liczbę krajowców, i jako większość, 
zażądać zmiany urządzeń krajowych. W istocie 
immigracja przybiera obecnie znaczne rozmiary. 
W ostatniem 10-leeiu (1870—1880) przybyło 57 
tysięcy obcych do Szwajcarj? Według statystycz
nych dat, osiedliło się w tym kraju 95,262 Niem
ców  ̂(z Eadeuu, Bawarji i Alzacj ) ,  53,600 Fran
cuzów, 41,500 Włochów i 12,700 b. poddanych 
Austrji.

Król Alfons wyjeżdża w podróż na 5 tygodn 
i odwidzi w tym czasie Paryż , Monachjum , Wie
deń i Berlin. Spotkanie z Humbert m jest może- 
bue, ale dotąd wątpliwe. Podczas nieobecuości króla 
rejencję obejmie, królowa.

ronię waż komisja sanitarna kazała delożować 
ludność przedmieścia „Stary Kair*, chciano prze 
transportować mieszkańców do piramid. Beduini 
oparli się jednak temu ze względów sanitarnych, 
w skutek czego ludność przedmieścia pomieścić 
musiano w Turah.

Rząd egipski przyjął plan dra Huntera wzglę
dem utworzenia rady sanitarnej i telegrafował po 
komisarza sanitarnego i 40 asystentów szpitalnych 
z Indyj.

Przegląd polityczny

Wiedeń 2. sierpnia. Zgromadzenie ludowe, 
które się odbyło wczoraj u Ronaohera, w sprawie 
uroczystości ludowej w dzień jubileuszu odsieczy 
wiedeńskiej, nie doprowadziło do żadnego rezultatu 
Obecnych było około 300 osób. Aatisemici wypra
wili awanturę i udaremnili obrady.

P e te rsb u rg  1. sierpnia. Organ Aksakowa wy
raża zadowolenie z powodu nominacji H u r k i je- 
uerał-gubernatorem warszawskim, dodaje jednak, 
iż punktem ciężkości jest Wilno, i że na posadzie 
tamtejszego gubernatora potrzeba talentu organi
zatorskiego. Dalej mniema Aksakow, że dyecezję 
chełmską należałoby również wyłączyć i przydzie
lić do guberuji kijowskiej.

Wiedeń 2. sierpnia. Rzym. kat. proboszcz nhuowski, 
k(. Rndolf L e w i c k i ,  mianowany został kanonikiem przy 
rz ym. kat. metropolitalnej kapitale we Lwowie.

Telegramy biura koresp
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Lwów, dnia 1. sierpnia. 
Z Izby handlowej i przem.

płacą żądają płacą żądają

1. Aau]a za sztukę a 200 zł.
291|50 296 —

Niższe-anstijackie . . . 104 76 106 75
Kolei gal. Karola Ludwika Wyższo-austrjackie . . . 

S z lą sk ie ...............................
104 50 106 60

„ Lwowsko-Czem.-Aae, 167 — 170 — 110 — — —
Banka Hipotecznego galio. 290 — 295 _ S ty ry js k ie .......................... 103 — 105 -

„ Kredytowego r-sDc. 250 — 263 — Siedmiogrodzkie . . . . 
W ęgierskie..........................

99 25 99 75
11. Listy zastawna na 100 zł. 99 60 100 25
Tow. kred. gal. 6°/o Wi a- 

4*/0 „
98 76 99 75 _ z klanz. 1867 98 60 99 —
89 25 90 25 Obligi pożycz, kolei węgier. 140 — 140 26

’ 5°/o n 98 75 99 75 Renta węgierska złota. . 119 80 120 -
” » ■ sojo ” 
8 8 n • ** 86 40 87 60 a a ** kolej wsoh. 99 70 99 90

Banku hip. gal- 6°/0 101 70 102 7C Akoje bankawe.
,  » ®7o 8

wylosowalne z 10% prem.
97 25 

100 40
98 25 

101 40 Anglo - austrjaokie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

,  ,  austrjackie

108 76 108 76

III. Listy dłużna na 100 zł.
102 50

202 - 203 -
Gal. zakł. kred. włość. 6% 100 40 Zakład kred. d. hand. i prz. 

» a węgierskie
293 20 293 50

» n i » 5% 93 — 95 — 291 26 291 76
Ogol. roi. kr„ 1. zakład dla Bank depozytowy . . . 

Tow. eskomp. niż. aoatr.
204 — 205 —

Gal. i Bok. 6% los w 161. ------- ------- 860 — 866 —
IV. Ubllgl na 100 zł Galio, banka hipotecznego

Indemnizacyjne galic. . . 98 60 99 60 dla handln i przem. ------- — —
Komunalne galic. okładu Anstro-węgier. banku N.-B. 838 — 839 _

Kred. włościańskiego 6°/0 96 — 98 — Unioi ił 113 50 113 80
Pożyczki krajowej 1873 6°/0 101 — 102 50 Verkehrsbank ogólny . . 146 76 147 -
Losy miasta Krakowa . . 18 — 20 — Wied. Bankrerem . . . 106 26 106 50

„ Stanisławowa 22 — 24 —
Akcja kalał.

Kolei Albreohta . . . .V. Monety.
Dukat holenderski . . . 6 57 6 67 78 — 80 —

„ cesarski . . . . 6 69 6 69 ,  Alfóld-Fiume . . . 169 25 169 76
20-franków ka..................... 9 45 9 65 Żeglugi parów, na Dnnajn 

Kolei E lżbiety.....................
684 — 686 —

Pół-imperjał -osyjeki . . 9 72 9 82 225 25 225 60
Rubel rosyjski srebrny

t\o tm ornTartt 1 64
1 17

1 64 
1 19 

68 90

,  północ. Fe .dynanda 
a Franciszka Józefa

2650 
199 —

2665 
199 25„ a papierowy 

lo r marek niemieckich . 
Srtbro za 100 zł. . . . 
Kupony w srebrze

Wiedeń, d. 31. lipca.

Ł LI
58 15 ,  Gal. Karola Ludwika 

,  Koszycko-Oderberska 
,  Lwow. ■ Czei - Jasaka 
a Fółnoc.-anstrjacka . 
a a  a Lit* 3

293 60 
144 76 
168 75 
200 26 
216 76

293 75 
146 25 
169 -  
200 75 
216 25

Obllgl długu państwa.
78 80 78 96

,  R u d o lfa ..................... 166 76 167 26
Renta papierowa. . , . a Siedmiogrodzka . . 164 26 164 65

srebrna 79 55 79 75 ,  Towarzystwa państw. 316 75 317 —
„ złota ..................... 99 35 99 55 a połudn. (Lombardy) 

a C isańska.....................
153 76 164 —

Losy z r. 1854 4’/i°/o 120 25 121 — 247 75
„ ,  .860 4% 500 zł. ------ — — a węg. gal. Łnpkowska 161 60 162 -
.  ,  l 060 4' , 100 zł. f . --- --
,  » 1864 . . . . 170 — 170 60 L a a y.
a ,  1864 * / . • • • 169 50 170 — Regulacji Dnnajn . . . 

Premiowe Wiedeńskie . .
114 76 115 25

a Como-Renten . . . 37 — 39 - 123 16 123 40
Obllgl Indsmnlzaoyjns. a Węgierskie . . 116 70 116 -

C z e s k i ............................... 106 KO107 — ,  Tureckie . . . 23 80 24 -
Bukoi s k i e ..................... 98 50 99 50 K redy tow e.......................... 172 — 172 60
G alicyjskie.......................... 98 80 99 40 K la ry .................................... ------- -------

płacą żądają

Żeglugi par. na Dnnajn 107 —
Keglewicha . . . . 17 60 18 60
Krakowskie . . . . 18 60 19 25
Miasta Bady . . . . 38 - 40 —
P a l f i y .......................... 38 60 39 —
R udolfa.......................... 20 50 — —
S a l m a .......................... 61 76 52 26
St. G en o is ..................... 45 60 46 —
Stanisławowskie . . . 22 75 — —
Walds teina . . . . 27 - 28 —
Windischgratza . . 39 60 40 50

Obllgl pierwszeństwa.
Albrechta ..................... 94 60 94 90
Elżbiety .......................... ------- -------
Ferdynanda północna . 105 60 106 25
Franciszka Józefa . . 103 50 103 30
Gal. Karola Lad. I. Em. 98 75 99 —

n n » B- »
Koszycko - Oderbergska 96 40 96 60
Lwowsko-Czem. I. Em. 94 70 95 —

,  II- a 99 50 100 —
R udolfa.......................... 101 - 101 50
3iedmic rodzka . . . 92 40 92 70
Kolej państwowa . . 186 25 186 50

,  połudn. (Lombr.' 138 26 138 75
a Cisań. towarz. 102 60 -------

Węg. galio. Łnpkowska 94 50 94 80

W a l u t y .
Dukaty ważne . . . 5 66 6 68
20-frankówki . . . . 9 60 9 51
Imperjały rosyjskie . . 9 76 9 78
Fanty szterl. angielsk 11 94 11 99
Liry tureokie złote . . 10 84 18 86
Srebro za 100 zł. . . -------
Knpony srebrne za 100 ___ -----
Marki niem. za 100 mar. 68 45 60 66
Rnble papierowe . . 117 25 117 75

Warszawa, 31. lipca.
6•/, Listy zastaw. 1869. _ — 100 86

knpon ----- -----
5% Listy likwidaoyjne ----- 88 90

knpon 066 —

I
i
o

Od I. września poszukuj, się

i noKoi z przynaJeżnościami
na I-era p-ętrzo w śródmieściu 

'Wiadomość w Admiiistracji 
„Dziennika Polskiego'1. 2338 2-3

siMci ORGiirdw oddecioitci
Astma, Katar, Nieżyt, Upor- 

caywy Kassel, Duszność, 
Zapalenie Oskrzeli, P lnc,Sn- 

choty, Plucie K rw ią 
Leezsns u  skutkiem prxn

GLOBU LES>" DE KORAB
W y p r ■bowans w  szpitalach  paryzkich 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstaw ionej w  A kadem ii N auk

U  D n du  K O R A B ,  Tuio, Pu b -St-Cloui
W e Ł w n r n , w aptakaen PP. liikolaseha, 

U mkliki — rłrn— Beisera

BAZAR
MARKIEWICZA
Plac Mariacki I. 10, we Lwowie
oprócz różnych wyrobów krajowych 

o trz y m a ł św ie żo  n a  W io sn ę  1 L a to  
w  w ie lk im  w y b o rz e  m a te r je  w e łn ian e , 
je d w a b n e , ad am aszk i, a tłasy , b a reże , 
gazy , g ren ad in y , p e rk a le , sa tiny , zefiry , 
m uslink i, o ra z  sz a le  i ch u s tk i d la  

dam .
■ i  Przyjmuje zamówienia na gotowe 

suknie damskie. 2130 13—0
C e n y  sta łe .

Okazy wysyła na żądanie franco.
■ i  Ajencja farbiarni W . S p in d le ra  

w  B erlin ie .

F o l w a r k
mały w powiecie Tarnowskim o wybornej 
glebie, ładnych budynkach, przy gościńca, 
je s t  do sp rz e d a n ia  z w o ln e j ręk i 

każdego czasu.
Bliższa" wiadomość S. S k alsk i, wła 

ściciel w Podmojscach, ostatni poczta 
Niżankowice. 2303 3—3

W ynalazku

p .  LESOECR
w  Paryżu

E L A - T 7

N. spędzenie piegów i liszai, zapobiega 
zmarszczkom, bieli płeć.

Do nabycia w Paryżu a p. Gastellier, 
47 rue de la Chaussee d’A ntin; we Lwo
wie w aptece p. Mikolascha. 2178 10-0

LOKALU
na handel korzenny

oszukuje się w jednem z prow’ icjonal- 
ych (powiatowych), dla ikiego handlu 

dobrze położonych miast w Galicji. 
Adresować nprasza się pod literami 

5- N r .  l O O  poste restante Lwów.

D ra n a rtm an n a

y i i u i i i
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepiec w medycznych leczy bez 
wstrzyk.wi ui. bez bolń,' tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

powatałB, jak też za
dawnione, gruntownie 

\ i  w jak l jkrótszym 
I oz ie. Nal jży żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 

'n a  Auiilium  dla męż
czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa
cyjną i kartą oprawi ającą do kon- 
srltacji w Zakładzie draHartm anna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

^ r’- Hartmann ordynuje od 
godz. 9 2 i od 4—6 w swym Za- 
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystka choroby skórne i 
tajemnicze, i szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, według bardzo skute
cznej metody bez następstw przy
krych, tudzież kił® i wrzody wszel
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak  najdyskretniejszy. 
Honor*, urn umiarkowane. Także 

listownie.
Wian, Stadt, Sellergassa Nr. II.

Skład .we Lwowie: u Piotra Miko-
■** t.pt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 

rogaewioz up t 2152 61—0

Przy ulicy Na Rurach, pod l. 10, jes1

pomieszkanie,
składające się z pięciu pokoi, kuchni, 

dwóch strychów i dwóch piwnic, 
zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość tamże.

f  stmtiwania i kapsułki z roślin
MATICO

w słabościach m ęskich n a j
skuteczniejszy środek 

(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ka- 
2131 psułek 80 cnt.) 30—0 
Poleoa apteka „pad Lwem" we Lwe 

wie ebek Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

cznia się Odwrotną pocztą.

na pomieszkanie i wikt przyj
muje pewna rodzina tam za
mieszkała. Dla konwersacji nie
mieckiej, jest w domu N smka. 
Także może być udzielaną na
uka gry na fortepianie w domu. 
Bliższej wiadomości udzieli zgła
szającym się Wny Włodzimierz 
Malczewski, dyrektor Spółki 
rolniczei w Tarnopolu. 2346 1—6

Zniżenie cen kawy.
Ludwik Harliug i Spółka 

23oi w Hamburgu 5-0
dostarczają tylko delikatnych gatunków 
kawy po nader niskich cenach, wolne od 

opłaty porta za zaliczką pocztc
5 kilo Santos, w ydatna.............. złr. 3'—
5 „ Mocca, afryk. bardzo lab. ,  3'6G
5 „ Cuba, wyśmiei ta . . .  . a 4*60
5 „ Portorico, znakomita . . ,  4‘80
6 „ Ceylon, gatunek najdelikat. ,  5-—
5 „ Złota h mado, wielce szlaoh. ,  6-40
5 ,  Mocca arab., ognista . . . ,  6‘—

W niedokrewności, bladaczce 
i w patologicznych wypadkach bra
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista chorób ta je 
mniczych , praktyczny tokarz 
Medycyny, C hiru rg ji i A knszerji

JAN KURPIEL
przy ul. Wałowej pod 1. 3., 

I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2141 22—0

TT. L E O N
u lica  T e a tra ln a  1. 7 w e L w o w ie

ZalMfriijersUiWelierfmerji
poleca

Sim soiT s H a ir  R e s to re r , jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 
L 'A n(i B o lbos, jedyny środek pewny na 
ręgry. E a n  d e  B rukae l, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 2202 21—0

perfumerji i artykułów toaletowych
po  ce n ac h  ja k  n a jtań szy ch .

Do najlepszego k ra ju  pszenicznego
koli ziemskiej, można dostać się z Europy 

w 14 dniach.

M A N I T O B A
w Ameryce północnej.

Zdrowy klimat! Małe podatki!
Tanie żyoief 

Pola o 160 akrach kraju rządowego
żadnej opłaty dalszej prócz 10 dolarów 

na stempel z tytułu posiadania.

200 m iljonów akrów  na cele osie
dlenia. 2226 7—8

S p ra w o z d a n ie  4 niemi kich delegatów 
agronomicznych, którzy n  edawno zwiedz iii 
M A N I T t J Ę  jako też mapy, ilustr. bro
szury itd. dokładne informacje co do przr 

mysłu i handln rozsyła

Agentura kanadyjska
w  L I V E R P O O L U ,  w  Anglj! 

lub Otto Maasg, w  Wiednia.

Miejsce towarzyszki, opie
kunki, lub nauczycielki,

w domu dystyngowanym 
życzy sobie zająć osoba 

w średnim wieku, posiadająca 
gruntownie muzykę, języki: 
francuski i niemiecki. Bliż
szej wiadomości osiągnąć mo
żna za pośrednictwem księ
garni pp. Seyfartha i Czajko
wskiego we Lwowie. 2348 1—2

JAWORZE
(koło Bielska.)

IM  r t o t e z i z y  i żętyczny
otwarty do października 

od 15. sierpnia.
Kuracja winogronowa.

W inogrona kuracyjne z południa.

Zarząd lir  Morszyna
wysyła na żądanie własny wyrób 
serów: Romadour, Limburger, 
Kiebaoher, Żętyoę owozą 1 kro
wią zgęszozoną, (która nie podle 
ga żadnej zmianie dni 5), również 
PASTYLKI ŻĘTYOZNE najle

pszej jakośoi 2191 32-0 
Oraz można dostać orygin. angiel.

YORKSCHIRY
para po 18 złr. w. a.

_______
tklu< lwi, bezsenności i wszelkim olerpic- 

nlom pisri y.m. 2157 3( -o

używa się z nieza- 
"dnyu skutkiem: 

przeciwko kaszlom
owym, katarom, 
izolr'

Zadawalńia lekarzy i ohorych. Łyże
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable

G łó w n y  skład! fab ry cz n y
wszelkich wyrobów gumowych

R. KRIMMERĄ
we Lwowie, plac Marjacki, hotel Zorża 

poleca
Amerykańskie węże gumowe,

ze sprężynami, 
z wkładami płiciennemi, 
do siewiarek, lewarów wina i t. p. 

W ę że  , ,rc ne.
P ły ty  i s z n u ry  gum ow e z wkłada

mi i ez
P a k u n k i b aw e łn ian e  (federweissowe) 
K it francusk i, kauozuk i gutapercha 

rozpuszczona.
W e n ty le  i k a le  do pomp i jsuchy. 
P ie rśc ie n ie  i sz k ła  do wodowskazów. 
P a s y  sk ó rz a n e  hamburskie.

Wszelkie zamówienia wykonuję od
wrotnie. 2308 3—3

Cenniki ua żądanie franco.

w  p »aj? tea?zo ,
przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego. 
Zgłosić się należy do Administracji „Dziennika Polskiego".

0|
Cl
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*
o
0
o

2222 5—01 ^  N ajtaniej^!

l i if tb n y  i  S h ir t in g i
sztuka 24 metry =  4 0  łokci polskich

po złr. 7, 7-60, 8, 8-75, 9 60, 10'40, 12, 13 40, 
łokieć po ot. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30 i 32

/ w hmJlu płócien % gotowej bielizny

Jana Riedla we Lwowie.

« * * < !

Galicyjski Bank kredytowy

4°
4

w y d a j ©  2137 27—0

od 10. listopada 1882 r. począwszy
0 asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem
2 |o V  77 ^ 7) 77

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

Asygnaty kasowe z 30>dniowym terminem,
mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na 4 1/, %  z 6 0 -dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 , przedłożyć.

(Przedruk nie będzie opłaoony).

w w

Założone w roku 1 8 5 8  pierwsze austrjack.e

Biuro anonsowe A. OppeTka
w Wiedniu, Stadt, Stubenbastei, Nr. 2 ,

poleca się do załatwienia anonsów wszelkiego rodzaju dla

wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.
Za rz e te ln e  wykonanie wszystkich zleceń ręczy znana powszechnie z r z e 

te ln o śc i najstarsza firma tego rodzaju w Anstro-Węgrzech.

O  eaa.aa.L3Ki 1 I c o s z t o r y s y  — 
g ra tis  i franko . 1703 5—0

Materje sukienne, baje i płótna
w w ybornym  gatunku do podziwienia tanie. Zamówienia na 
materje z wełny owczej w rozmaitych kolorach po cenach zni
żonych metr i złr. i w yżej, wykonywane są za pobraniem 
pocztowem; materje, które się nie podoba,ą będą zwrócone.

Baje (Loden) rozmaitej jakości w większych przesyłkach 
bardzo tamę.

Próbki wszelkich materyj przesyła się za przesłaniem 
5-ciu centowej marki listowei. Z  i  f f  © T

Briin MAHREN.2233 (13—?) 
¥

H  I H  l  M  1 I 1 ' 1 ' M H h

Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwów. ulica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towarów kolonialnych bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel

kich innych przedmiotów rolnictwa, he mdlii i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych; 

o) papierów publicznych wartościowych,

według taryfy o 2 %  zniżonej, od złr. 50  począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowany oh, szczególnie 

I P. T. kupców i przemysłowców, że od j  ożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lab towary, może za osobną, urnową nastąpić dalsze 
Obniżenie należytosci, w stosunku do wartości, szacunkowej objętości 

I przedmiotu i czasu trwania pożyczki.

: Przyjmuje w t t i  i  książeezla oszczędności
począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po © od. sta..,
o . l  1. l i s t o p a d a  1 S S 1  p o  o z ą w s z y .

Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się b ez wypowiedzenia,
„ z 10 dniowei n wypowiedzeniem 
„ z 20-dniowei n „
„ z 30-dniowei n „

Godziny urzędowe od 8.— 12. w południa i od 3 . -5 .  po poł. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879 rokn. 2134 17—0

D yrekcja.
■ f ł + ł l - H - H l  I  I  I  I W H - m - l  l

250
500

J u l i a n  S o k o l n i c k i
rusznikarz, 

we Lwowie, pod. liczbą T, Plac Halicki

otworzył pracownię rusznikarską
pod własną firmą i poleca się WysokiejSalachciei wszystkim myśliwym 
do wykonania wszelkich w zakres ra9znikarski wchodzących robót, 
a mianowicie: broni wszelkich system ów, or*z przerab ian ia  broni 
dawnych na system y najnowsze, uskutecznia niemniej wszelkie 
reparacje, przyjmuje również zamówienia na naboje i kule eksplodujące

po cenach najumiarkowańszych. |
Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14 letniego pobytu swego 

u ś. p. Tadeusza W iśniowieckiego, tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną i wzorową pracą zjednać sobie łaskawe względy 
Szanownych P. T. Miłośników polowania.

Ilh
I l o f l m e i s t r a

motory parowe
K o sz ta  n ży c ia  s ą  o 5 0 %  n in ie jsze , j a k  p- sy k ażd e j 
in n e j m as ynie r u c h a ,  pod gwarancją. P a te n to w a n e  w  
k aż d y m  k ra ju  k o r z y ś c i : Obchodzenie się be: Jsobuego 
palacza, nie wypuszczanie pary, nie potrzeba koucesji ze stro
ny zwierzchne ioi, fundamentów, lub osobnego komina. Cena 

tania, chód bez hałasu, prostol konstrukcji i t. p.
C. k. uprzyw. fabryka maszyn

H. O. H O F F M E IS T E R
W ien, M eidling, Hauptstrasse 11.

Gratis i franco można dostać świadectwa i uznania do
świadczeń Bremsa przez p. radcę rządowego, prof. J. Radin- 
gera, tudzież prospekta i opisy. 2284 4—4

Pięć medali zasługi
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

a n t i l e n t t i l i a
usuwa p ieg i, opalenia słoneczne, plam y wątr« lane, adaje twarzy bia

łość, delikatność i prz*>’rzysto ■ Lena 1 -dr.

2144
Ó4-0 G r n m i i  p ę c h e r z e  r y l> ie

tjpewniejsza prezerwatywa prawdziwa f"“nouska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr 
Specjalnośol damskie tuzin po 2 złr. 50 cn t., ochran iacz*  o" pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2'60, wysyła pod (kyskrecją za pobrani m sGnmmiwaaren 
Agentie“ lex . Mość. Wiedeń, I. Kóllnerbodgasse J '. 4, J. piętro.

Towarzystwo galic. łasy  z icz iow oj
WE LWOWIE, Rynek 1. 17.

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k i

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  t a l i  o w o  p o  G o/o r o c z n i e .  

Kasa Tow arzystwa zw raca w kładki: 
od 100 do BOO złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem I „ 500 „ 1000 , za 60-dniowem >
, 1000 i resztę kap. za 90-dniowem wyp owiedzeniem.| 

Udziały oprocentow ują się od dnia w kład k i.

2150 61-oj I) Y R E K t  J A.

r a c x x » o » a c > o c c o o o c x ^
3°|o listy zas tan e  c. i  ajrz. Zali. M  mim

Rocznie sześó ciągnień:
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia 

15. października i  15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 z łr.
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najńorzystniejszemi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 2143 61—o

SOKAL i LII-IEN
w  ulioa Hetmańska I. 8.
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W O D A  F I J O Ł K O W  A.
nieporównany środek, usuwa a twaray prysaeae, liszaje, trądziki, id e r y n ie -  
r i tnsaoaenie się kóry i wygładza marsaczki, pory. Twarz ods-neża 

i nadaje n ie p o r ó w n a n y  deukatnosó. Cena l złr.

Y B OB-KSIĄŻĘCY BIAŁY
iest nrawdziwi l unikatem w sztuce kosmetycznej, me zawiera bowiem w 
swvm składzie ani bizmutu, ani ołowiu, mi też żadnych metahcznyc pier
wiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaie ś ^zną , naturalną i jardzo przr,emną białość i delikatność. Cena 

J „udełka 1 złr. ________________________

P U  D R  K S - ą Z Ę C Y
cielisto-rdżow y dla blondynek, i oiellato-żółtaw dla szatynek i brunetek 

po 70 ct., 1 złr. 20 ćt. i 1 złr. 60 ct.

KREM ORJENTa LNY BIAŁY
delisto-różow y dla blondynek i clelisto-żółtaw y dla sz^yn -1:. Kremy te 
czynią zad~źó wszelkim w/maganiom, nada;ą bowiem twarzy natura ą 
biało delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 
równn-ś«or"tk“, zostaje całkiem odświetouą i odmlodzor- Cena 1 złr. 20 ct.

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem ufcyciu przywraca piękny 
kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły

wem tego znakomitego środka odzyskujy pierwotny barwę.
Cena flakonu 1 złr. 50 ot.

\ % r  Ą L E i N  g P - 1
naisilmaisze wypadanie wb sów w przeciągu dwóch tygodni _ j  trz^muje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włos .w pobudza. 
Miej a wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środLa po ry w ają  

się pięknym - l^em . - . ły  flakon 3 złr. Poł flakonn złr. 60 ct.

W CEZaBIN *WI
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 cnt.

Wydawca i r«daktor odpowiedzialny: B o les ław  Spausta. Papier ■ fabryki oserfańskiej.

« i  x oozyszcza skórę, wzmacnia i pobudź
t a n m o w y ,  włosy do porostu. Flakonik 50 cnt.

.  -i * wzmacnia cebulki włosowe i za] biegaPomada Chinowa, padanin włosów. 8łoik po 80 cnt.

,  7  - do zmywania wlosówTzźpobiega tw orze-t. sięWoaa ateńska, łupieżu, ożywia i utrwala bi wę i połysk tychże.
Flakon 80 cnt.

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie u lica  K opernika 1. 3 ; w Krakowie 
Sukiennice I. 20. 2128 9—0 3 1

I. Związkowa Drukwnifi wt Lwowio,


